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ROK IV (VII) WTOREK 16 STYCZNIA 1951 &OK(J. 
------------------------------------------------ -----------------------------------------------
Na ·drodze do dalszych sukcesów 

1.0,00.000 kilcl 
' ' 

:Parowóz PT 47 - 13-1, ~tórego obsaua złożona. z maszynisłów kutnowskich 
przejechała 120.000 km. bez płukania kotła i średniego remontu 

• m e Ir o 'W Obrady rozszerzonego Plenum 
bez qeneralneqo re6nontu W~~~~~~~ym~0!!!?,~.k~~~~Gp!~~o~!.0~~"W& 

Kopernika 8, od·było się rozszerzone - członek spółdzielni produlccyjnej 

Nowe zobowiązania przodujących kolejarzy kutnowskich ~~~~~po~~~~ om~!1:~~dz~~~ ;fp~n;\~~~s~':5~!chur~k~eiae;~~! 
Olbrzymia armia naszych pracowników kolejowych dobrze zda.Je so- ków zawodowych ! dY!l'eko.ii okręgo IMiejsce na trybunJie zajmuje dele- niowej uchwały Biuxa Politycznego wodniczący powiatowego zaTządu 

ble sprawę z tego, Jak ważną spełnia rolę, jak wielkie obowiązki nakła· wej PKP, aby powita~ 2WYcięsk:ie rza gat zwycięsk.iich rzalóg, ob. Ka:jca. Kd 9 ~ZPR "~ zad11;,~~hl P~tii w ddzukie ZSCh w Brzezina~h, Figura - II ae-
T t • 1 k • la togL· Głosem peln....m „~ ... ·s~en1·„ i dumy zirue rozwoJU spół.wie czosci pro kTetarz KP w Łowiczu, Czajkowski da na nią realizacja Planu 6-letniego. o ez w wa. ce o WY onanie P • „ ... „""" ... u „ . . . . .. · d_. -' h mo·„,.; on 0 tym, J·a•· rea~•-~wa·'r pod CYJneJ i wzmozema ~htycznego, gos - kierow;nik działu 51Półdzielni pro-nu kolejane ani na krok nie ustępuJą awangar ue mas Pr8Cwl\CYC Punktualnie o godz. 15 podmesio- "~ "'" ·uo.J .&!1 podarcze · "rg „ ,;" • oddz'a d k · h CRS B t k k" · · b d 1 k J' "'te zobe>.wU"""''";"' i';aik pokon~•r<>U · gi0 1 " aw...acy3nego 1 u cyJnyc , u cza - ierow rórnikom. hutnikom. włókniarzom 1 pracownikom u ow anym, rocząc ne ramię semaforu, a następnie \\>i- "" ..,.,.._....,d • . d7Ji li ":·- ływania POM-ów". Na obrady Ple- nik Wydziału Rolnego KP w Łęczy-

wraz z nimi w pierwszych szeregach budowniC'Zycb socjalizmu. niezłom· doczna z oddali smuga dymu, poin- prze$Uody i tru nosci, e &J.ę z num. przybył kierownik Wydziału cy, Stańczyk - kierownik Wydziału 
nych obrońc6w pokoju, formowały rr.ebranych o 1Z.bll2:an\u s;.„ zebl'ainymi dośwruadcrzeniami, aby w R ln ·• KC PZPR Ed rd o · · KW 1 " końcu odmytać nowe długofuilowe 0 ego • tow. wa rg1amzacyJnego • Wa asowa -
Idąc śladami SWYch radrzieck:ich 'i PT 47-132 (łąC!lJilfe 6 drużyn) z Ku- mistrzów ekonomicrmej, racjonalnej Z1Qbowiązanie drużyn parowozów Pszczółkowski. członek spółdzielni :produkcyjnej w 

towat"Zyszy, w roku ubiegłym, trz;y tna. . . . . . jarz.dy. Je!l0Ctle chwila i na peron wta PT 47-131 i 132. W referacie swym I sekretarz KW Willkowicach, Kwiatkowski - II se· 
b„d„os'-'e druz"„ny parowozo-e ma- RealizacJę pOOJ"'tYch zobowaązan Cll'a się dług! szereg pulmanów ciąg- PZPR tow Leon Stasiak dokonał kretarz KP w Kulmie, Dobrodziej -

J „ """ J .„ „ odonych pmez dwa, przybrane ziele- - Zobowiązujemy się - oświiad- · ' · · · · · · · fostruktor Wydziału Rolneoo KW, nynfsłów _ Czapczyka, Krygiera J rozpoczęli 20 maja 1950 roku i do 12 . 1 . N . cza mocnym, pewnym głosem _ na analizr ~ągm~c. 1 brakow .na. ~m- " 
Szwa.rea, przejechały bez ~redniej słycmia br. przejechali bez płukania ~ympr~~~~"~~.~JC:h:,1~: trasie Por.mań - Kutno -1\lałoszcze I ku spółdz!elczosc1 pr?tłu~c.yJni:J l pra Michniewicz - P:ZGS w Łasku, Woj· 
napraWY i płukania kotła 100.000 JU- kotłów i średniej n&prawY 120.000 my l20.000 km. ~ remontu 1 płu- wice, przy przebiegu dziennym 510 c~ POM-ow w. WOJe,yództWl': ł~&- Ciechowski - kieroW111ik oddziału 
lometrów zaoszczędm1ąc tym sa- km., przy dziennym przebiegu (;10 kania kotła". Z wąskich okienek v.ry km. przejechać bez generalnego re- IJn.m. Po ł'efer'.1c1e wy~1ą~ała :;1ę -OZ!• POM-ów i spółdzielni produkcyjnych 
mym wl~le tysi"""Y złotych. km., zaoszczędm,Jąc w ten. sposób na montu zamiast jak to miało miejsce '!·1ona dys~usJa, w które) udz1a~ wz1ę Woj. Rady Narodowej, Przybylski -

-.~ postojach. naprawie bieząceJ, węglu ~~~t~ą -uś~we:~1:a t;:!io:!i~~ dotychczas 600.000 km. - 1.000.000 h następuJący towar~y~ze: Gąsior .- I. eekkfetatp·z:ZK.PGS w RSk~niMewicacRh, Bho 
Przykład kolejarzy bydgosk1ch i smarach _ przeS'lło 213 tysięcy -iło kilom~w, a c• ... a 1m"ędzy naprawa I aekretarz KP w Ra.WJe Maz., Kw1a· mec - · w a:w1e az., yc -porwał innych. Do długofalowego go i ob. Bolesława KaJcy oraz ich po c..-u .,_, tek - przewodniczący apółdziel~ ter - sze~ Ęksp?zyłm.ry PpM, Wa:-

współzawodniotwa poczęły przystę- tych. * • * mocników - - Henryka żółtaka i Sta mi średnimi przedłużyć do 200.000 produkcyjnej w GroclJ,owie, Palpu• szycka - mata"ukto~ WydZia~ Kob~e 
pować całe obsad'Y PQCiągów i dru- nisła.wa Figla. kilometrów. chOwski - I sekretarz KP w Piotrko. 'cęgo ~ 1 LeJjlQda - kierow111;~ 
żyny parow01Z.owe IZ.e wseystldch o- Na dworcu w Kutnie zebrały się * • • Entmijazm nie do opl.sama ogantia ldle, Kuras - kierownik Wydziału Wydziału Rolnego KP w Sieradzu. 
kręgów. M'iędey nimi znalazła się ró w dniu 14 bm. lioone delegacje, prey Szcrl.upła sala ś.wietlicy ZZK w Ku zebranych po tym ośwtiadcrz;eniu. 0- Rolnego KW, Witk1>wski - I sekre- Dyskusję :podsumował towal'ZN9 
wnież I obsada parowozów PT 47-131 byli praedstawioiele partii związ- . ś krzY'kom na aześć przodowników tarz KP w Łodzi,SIITzyńsild _ sekre- Edward Pszczółkowski. tnie rue mogła pomie cić wszystkich pracy tllie ma końca. 

Wszystkie siły do wall~i 
o wykonanie planu skupu 

zebranych, W pierwszych rzędach, 
na honorowych miejscach, z twarv.a Uroczystość kończy wręczenie na- • 

~~ r~z~~~~:;;k:~~· :~~:; ~~ 1J~1~m~~~~ :r~ę; W Oilifl UtS't a n n·y m .-mar S Z-U H1a p O ł u·d;n i e 
siedli ~clę!cy kolejairze. Opr ~vmd.. (OgÓ'ł.m 48 osób). ko 
już wymienionych - maazyniśof: Bo • '* * I 1:eon' eka QDnf0Q lesław Fijałkl>wskł, Słaałsław Awlę- . ; r ' „ fiłl r 
tochowski. Mieceysław Maksimo- Dzynem, llOW1'Dll zobow!~mi• 

ludowa wyzwala nowe miasta 
Województwo łódzkie nie WYkonało pólrooznego planu skupu zbO'ta, 

znalazłszy się pod bm 1Wględem na smrym końcu w skall kraijowej. 
Dlaczego tak się stało? Czy:iby grunty na terenie naszego wojew6dztwa 
były mniej żyzne? Czy uroclzaJ zbóż nie dopisał w roku 1950? . 

Trzeba shrierdzić, że inna była przyczyna tego nłedociągnlęola. Zie· 
mie nie są tu przeciętnie gorsze, nli w pozostałYch wojewód'Atwacll. a 
urodzaJ na zboża był o wiele lel)SZY, niż w latach ubiefłych. Po prostu 
czynniki odpowiedzialne za sprawny przebieg akcji t>łanowe10 skupu 
zboia, jak rady na.rodowe i ZSCh, nie doceniały na.leżycie wa~l tego tak 
doniosłeg1> dla nas zagadnienia. wypuszczając niekiedy ze sWYCh rąk 
kontrolę nad prawidłowYID przebiegiem akc.ji i nad sprawiedliwym -
z klasowego punktu widzenia - wymiarem przeznaczonej do odstawy 
Uośc.:i zboża. 

Pod tym względem małorolni I średniorolni chłopi WYP1'2edzili rady 
narodowe j ZSCb, demaskując trójki gromadzkie, do których zdołali 

• przeniknąć kułacy, nie dopuszczając do tego, żeby bogacze wiejscy -io
stali pominięci w planowym skupie zboża, jak to zdarzyło się na terenie 
gminy Doleck, pow. skiernlewickdego i wielu Innych gromad •• 

Analizując dane statystyczne co do planowego skupu zbma, trzeba 
•twierdzić, że powiaty o na.lwiększej liczbie biedniackich. gospodarstw 
wypełniają swe obowiązki na og6ł dobrze, a ~wet l?o~e pnekra· 
eza.ją plany. Przodują w planoWYJn skupie zbCYJJa powały: ~kii, brze
zfńskii, pio\rko'Wskl i laski. Jeżeli nadmieni się, ze w powiatach łaskim 
f brzezińskim gospodarstw do S ha jest ponad SO t>rocent ogólnej ł!<l2lb_y, 
a w powiecie piotrkowskim ponad 45 procent, to trzeba stwierdzić, ze 
małorolni chętnie odsta.~ą -iboże w ramach pia.nowego skupu zboża, 
bog84l7.e natomiast niejednokrotnie Die odstalriadą nic, zwalaj~ cały 
ciężar na biedniaków i §redniak6w. Wymienimy jeszcze powla.ł sieradz
ki, gd~e liczba gospodarstw ponad 10 ba Jest najwyższa w porównaniu 
z i11nymi powia.tami. a zajmuje jedno z ostatnich mie.łsc w akojl plano
wego skupu zboża na obszanie całego wojew6dztw&. 

A zatem osłabienie czujności i beztroska rad narodoWYch orati ZSCh 
stanowi główną pnyMYDę niewYkonanla planu sku~u zbota za pierw~ 
sze półrocze. Na przykład powiat radoms~ński w akresie skupu stoi 
na ostatnim miejscu w województwie. Czy może tam skup zbcrla prze· 
biega<' '""'h'"tYcie, Jeieli Prezydium Powiatowej ~dy ~arodo~ej jest 
zdania. że nie potrzeba w tym kierunku nic przeds1ębrac, gdyz chłopi 
t tak sami odSW.wią swe nadwyżki? Albo czy może sprawnie oo· 
bY'Wać się skup zboża w gminie Topoli, powiatu łęczyckiego, 1dzie prze 
wodniczący Gminnej Rady Narodowej nie dostrzega kubików, sabotu
jących tę akcję? Nie musiał ich przeciei szukać w odległych gromadach. 
Przeprowadzone przymusowe omłoty pl"Zez małorolnych i średniorol
nych chłopów u jego sąsiadki, znanej bogaczki Marii Marc,zak w gro· 
madzie Błonie, dały nadspodziewane wynik<i. Po odliczeniu zboża ~~ 
wyżywienie rodziny i inwentarza, poz!)Stało 160 kwintali róinyclt zboz 
do oostawy. Nielepiej postępuje przewodnicrzący Gminnej Rady Naro
dowej w Rudnikach, powiatu w.ieluńsk·iego, który pode'l'.llS kontroli 
w terenie obniżał wyznaczone do odstawy boga.czom ilości zboża. 

W niezadowalającym stopniu bierze udmał w plano~ ~kupi!'. 7:bO· 
:ta Związek Samopomocy Chłopskiej. Ponosząc odpow1edmalnosc za 
współzawodnictwo w skupie, ZSCh objął nim zaledwie 295 gromad w 
skali wojewódzkiej, nagrody zaś, przyznawane WYróżniającym się I~"'!· 
madom. wręczane są z reguły 7' dwu. a na.wet trzymiesięcznym opoz
nieniem. Rzecz jasna, ie taka postawa ZSCh nie zachęca chłopów do 
odstawiania zboża i nie pomaga w reallzacji doniosłego zadania pań
stwowego. 

Wreszcie nie mogą pozostać poza odpowiedzialnością za wytworzo· 
ny stan r?,eczy w dziedzinie skupu nasze powiatowe, gminne i gromadz· 
kie organizacje partyjne. Partia nasza wielokrotnie dawała dowody 
tego, że potrafi ?;mobilizować masy pracujące, w tej liczbie ~ chłopstwo. 
do wykonania ważn:vch zadań państwoWYch. Partia nasza ru~jednokrot· 
nie uc111wqdniła. ze potrafi przełamywać polityczne i ekonomi~e trud· 
ności. Sytuacja na odcinku skupu zboża w naszym województwie świad· 
czy o oiedopn~Tr·zalnej beztrosce z jaką odnosiły się do tego ważne~o 
zad:inia państwowego nasze organizacje terenowe, świadczy o tym, ze · 
nie dostrzegły one politycznej doniosłości walki o skup na tle ogólnej 
nieustępliwej walki klasowej, toczącej się między kułakami z jednej 
strony, a P<nostałą częścią wsi i władzą. ludową z drugiej. Organizacje 
nasze słusznie uwaźa.jąc. ie skup zboża powinny organizować powoll!'
ne do tego organizacje państwowe i społeczne, z czasem odsunęły SJę 
od tego zagadnienia, nie kontrolowały realizacji planów i ni': wkraezały 
nawet wówczas, gdy niebezpieczeństwo ich zarwania stało się jasne. 

Sian, ujawniony w świetle opublikowanych ostatnio cyfr, nakłada 
na nasze wiejskie organizacje l komitety partyjne obowiązek postawtic
nia sprawY skupu w centrum uwagi wszystkich członków partii, jak 
równi~ terenowych rad narodowych, Związku Samopomocy Chłopskiej 
oraz cał,fgo aktywu miejskiego. W sprawie da.lszej walki o skup musi 
powstać ja.k najściślejsza współpraca z ogniwami orgainiz:icyjnymi ZSL. 
Nie ulega wątpliwości. że zwrócenie uwagi całej naszej partii l szero
kit:go •ktywu wiejskiego na zagadnienie skupu spowoduje radykalny 
zwrot w obecnej sytuacji I umożliwi wysunięcie wojewlidztwa ł6dzklero 
• jednego z ostatnich miejsc na Jedno s pnodującycb w skall krajowej. 

wicz, Ja.n W•chowfcs, pomocnicy _ kolejame kułnowS-OY i ich rihlrmo- PEKIN (PAP). - OgloStrony w 
Mieczysław Torezyński, Eugeniusz wa grupa - przodownicy p?My - Phendantie dnlia 14 stycmi.a komuni
Dnsio, Zygi1iunł Stawicki, l\>Ilee7-Y- dowiedli. że zaw.Mle ma~erowae bę- kiat namelnego dowódmwa koreań-
sław Skibińsld. dą w pierwszych s~rerach tych, sk:.iej ermid ludowej donosi: 

miń ludowej wyzwala,ją co.raz to no
we obszary południowej części Ko
rei. 

Wojska ludowe działające na 
U+:_oczyste tebrame zalogi otwiera 

przewodniell.ąCY · rady 11'J8.kładowej 
gratulując przodownikom odnie&io
nego sukcesu 1 żyoząc dWzych zv.;ry 
oięstw. Na&tępnie· zabieraiją głos ko
ledzy i pnrełożend., tpwenysze pracy, 
przedstaiwici.~e parliJ. w~ -~Wiiąz-

1Jrowych _ 1 adbrimstracydnych. 

Uiroczystość sfla<ł!a ait: dla lliutnow
skiioh kolejarzy jeszcze jedną okazją 
do rmmlaniifestowan:ia ich woli wałki 

liłórzy skracają na,szą dro«ę do so- Na wsrzyslk!i.ch fro~tach odd2liały 
cjalizmu, ldór.zy-11ie111ięele walczą i armii ludowej zachowują inliojatywę 
walczyć będl\ o pnedterminowe wy.

1 
w swym ręku i kontynuują natarcie. 

kbnanie Planu 6-letniego, o pokój. W toku swego na.tarcia odd?Jiely u-

wschodnim wybrze:iu WYZWOiiły 
ważne punkty strategiczne Czumun
diin, Kumyn i wiele innych óbsza
rów. 

spieszy 
Spo~eczeńs'lwo polskie 

z pom-ocą d·zi·eciom _ ko·reański'm 
~e~=~~~:i~k0J4e~~=en~ . W-ARSZA!WA (PAB). Masowe zbrodnie i okrucieństwa, jakich dopu-. 10bradowało w BydgosŻczy prezydium 
·raz oklas'··' i 

0
,_,_.,.;i,., p-erywały szczają się w Korei imperiallstycznl agresorzy, wywołują ostry protest · komisji księży przy Okręgowym Za 

""" tu1<oJ...,. u. polskiego społeC"Jeństwa, które - wyrażajiC swą solidarność Z boha• , . . . -
mówcom. Wiwatowano z entuzjarz- terskim narodem koreańskim - bierze aktywny udział w zbiórce podarków rządzie Zw. Bojowników 0 Wolność i 
•mem na oześć Generailissimusa St.a- dla koredsldcb dzłec::l. Demok·rację. Prezydium wystosowa-
·ooa i Prezydenta Bieruta. na cześć 
·prmdown ików pracy. Przeprowadz&jąc zbiórkę „trójki chłopi, młodzieł i -księża - cały na. ·~ :i.01 do k-s~ęży . woj. bydgoskiego. 

Ble-rut, Bie-rut, 'Sta-lin, Sta-Hn!• agitatorów , pokofu", 1ą wszędzie ser· ród spieszy z pomocą <!'flarom amery · ory:m m. m. czytamy: 
- niósł się okrzyk z tysiąca ust. decznte przyjmowane. Robotnicy kaiiskiej agre.stL ,,Apelujemy do wszystkich księży 
---------------------------- W WO!J. KOS~A:LIŃSKIM na wsii w woj, bydgoskim, ·aby nkl tylko 

W 32 recznicę śmierci wielkich bojowników o socjaltzm 
pr~c?.'je 1.220 „trójek a~tatorów p~- składali ofiary, ale również włączyli 
~oJu , którym wydatnie pomaga1ą. 1 'miejscowi' :ksi~a. M. in. w pow. Zło· 8 ~. czy~f~ do pracy „trójek poko· 

1'00 t b 1· ' k' ł • ł L łd·' rtów ksiądz ze wsi 2lakrzewo~Doma- •Ju , zb1era1ącycb P.Odarld oraz po• , ys. er tftCZ·y· ·OW z ozy. o niO · sz6w, zg?o:tił •tę .do k~ws11 ~biÓrko· paru tę akcję wśród wiernych". 
. wej z oświeqczeniem., ze będz\e z am W ~l:J.BloINm ,,agitatorzy pokoju" 

pamięci Karała liebkneohta Róży Luksembure ·:= :i~w~;x:f k~~e:i1s~:.a ~'t~!;i. zeb.i>a~I tuż ponad 5 .\lys. szt. odzieży 
woj. koszalińskiego z entu:z,jazmem d bielizny. Do Komitetu W ojewódz

W uroczystościach na cmenmrzn biorą udział w zbiórce. fi.i gminie Ic,iego napływają również dziesiątki 
wzięły oddał przeszło 100-tyslęezne Kr_aJ.enko zebrano już 5 worków o- .listów, w których dzieci -Lubelszczy-

BERLIN (PAP). - W dniu lł bm. 
odbyły się w Berlinie wielkie uro
czystości w zw:lązku ~ odsłonięciem 

J pomnika ku mel zmarłych 1 pole· 
I głych w walce o W.YZwolenie klasy 

robotniczej. Odsłonięcie pomnika na 
stąipiło na ementanu berlińskim 
Friedrichfelde w 32 rocznicę skryto
bójczego zamordowania KAROLA 
L11EBKNECBTA i RÓŻY LUKSEM· 
BURG. 

rzesze mieszkańców wazystkieh 11ek- dziezy, SO kg. cukru, 30 puszek 11;,on zny przesyłają dziecio k ' k' 
- serw i 1.000 zł. W pow. kołobrzeskim . , , . m orea~s im 

torów Berlina oraz delegacje zakła- w ciągu 1 dnia do komisji zbiórkowej z~czema szybkiego wyzwolema ich 
d6w pracy, urzędów, partii polltycz. wpłynęło 700 szt. bielizny, odzieży i 01czyzny. 
nych i innY()h orgaoizacji masowych. obuwia. Janina Olech z Lublina pisze do 
Ze wszystkich zakątków NRD przy- Również w WOJ. BYDGOSKIM dzieci koreańskich: 
były do Berlina spoojalne delegacje czynny udział w zbiórce podarków „Kochane Koleżanki Koledzy! 
rębotmcze, by złożyć hołd pamięci biorą księża, manifestując swą głę- Wiem, że cleri)icie bardzo. 
bohaterów walki o pokój, demokra-1 boką sympatię • dla ofiar amerykań· i Ja rów· 
oję i socjalizm. s~ich barbarzyńców. W dniu 12 bm. n ez przeżyłam wojnę. Był głód, lu· 

11'~!:~,~~ysh n1as pr~~ch f.!!_~ 
dzie masowo .umierali. wszyscy bar· 
dzo cierpieli. My jesteśmy już wol
ni i możemy swobodnie uczyć się. 
Wkrótce l wy będziecie wolni i bę· 
dziecie cbod~ić do szkoły i uczyć się 
o ziemi ojczystej. Raz feszcze po· 
zdrawlam Was". Irnman lUDwia~a wnrowa~rnnie nowntu~atuw 

WASZYNGTON (PAP). - W cią-1 znał, że w USA na.rasta g.roźba lo
gu ostatnich dni prezydent 'Th'uman flacjl i uprzedził ludność, ze będzie 
zw.rócił się trzykTotme do Kong·resu ona musiała ponieśc „nowe ofiiuy". 

go: „Powinniśmy więcej pracować, 
zmniejszyć SPO'tY°cie, WYrzee się u
lepszeni:;l stan.n naszego rolnictwa ł 
przemy~łu ora.z naszego gospodar· 
stwa domowego". 

z żądaniami przyznrun,ia olbmymich 
kredytów na realWl!oję agresywnego 
programu USA. Program ten pocią· 
ga za sobą dalsze pogorszenie warun 
ków bytu mas pracujących, a równo 
cześnie rokuje nowe ogromne 2yski 
monopolom amerykańskim. 

Najpierw prezydent Truman skie 
rowal do Kongresu swe doroczne o 
rędrme pośWiięcone 17.agadnieniom e
konomicznym. 
Powtama.jąc na wstępie wu.Igame 

oszczerstwa antyil'ad0iecikli.e i strasząc 
naród ameryJmńgkil rzekomym nie
bezpieozeństwem ze strony ZSRR, 
Truman podkreśla, że wydatki ;>a1i 
stwowe USA, przede w~ystk im na 
zwiększenie sił ~brojnych i na inne 
cele wojskowe, mają wynieść w ciq
gu dwóch lat budrreto~ch - 1950-
51 1 1951-52 - łącm!e przeazło 140 
miliardów dołlldw. ~deDf um-

Z orędzia Trumana wynika, że 
>zczególnie ciężkie ofiary pon:iosą ro 
botnicy amerykańscy. Oczekuje ich 
zamrożenie płac, zmniejszenie wszel 
kich kredytów na oświaitę, ochronę 
zdrowia 1>1'az inne cele socjalne, Pro 
gram trumanowski wymaga wpro
wadzenia nowych wysokich podat
ków, których oięża.r spadnie na ma
sy pracujące. Podaitkd madą wzros
nąć w większym jeSflcze slf;opmu m~ 
po ro2jpocu.ęciu a.gresji amerykań
&kiej w Korei. Natomiiast rzys;iG mo
nopoli amerykańskich będą ~a
!ftaiy w dailszym ciągu drzJięki 'llamó
wdeniom zbrojeniowym i bezwzględ
nemu wyzyskowi klasy robotniczej 

W myśl wyitycznych, przedstawio
nych w swym „orędziu ekonomica:
nym" Truman złożył w Kongresie 
preliminarri budżetowY na rok 1951-
52 w sum.ie 71.594 miliony dolarów. 
~ czego na same tylko siły zbrojne 
U~A przeznaczonych ma być 41.121 
milionów, a na siły zbl'ojne saiteli"! 
tów USA - około 1-0 mtiqjiardów. 

Następnie Truman przed&ta~ł 
Kong·resowd ·rooległe zalinteresówad.a 
imperlalirzmu amerykańSkiego na ca 
łym świecie, zapowiadając wmieże
nie :interwencji USA w Japonti, w 
Arzijli, na Bliskim WschO<Wie i w Af
ryce. Osobny ustęp 'n:'uman poświę 

Ponawdiająo &we WetlJW.anie QO po- cił agresywnym planom USA w Eu
nOS'ZleDia o:fim jako ceny m ~ ropie Zachodn!iej, u;apoWiiadając bli
towelła wojenne, 'Ilruman oŚ'.:.::_.ładcm I s}me włącrzenlie do tych pkoów .
ood cuh'esem n&"odu amerykanslde-· ~. 

Ob, Aniela Modalińska, 70-letnia 
starus~k,a, opierając się na ramieniu 
wnucz,ka, przyniosła dary i wręcza

jąc je magazynierowi powiedziała: 

„Jakże zwyrodniały mus! być czło· 
wiek, który w pogoni za bogactwem 
dopuszcza się takich barbarzyństw 

jak Amerykanie w Korei. I oni nazy
wają siebie ludźmi kulturalnymL Ta. 
ł<a to .,zachodnia ~ultura". 

Zeon Zinaidy Guriny 
MOSKWA (PAP). - W dniu 13 

styc.znd.a zmarła w MoskWiie po qięż
kiej chorobie przedśt.aw.icielka An
tyfaszystowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieck!ich i deleg~ do l\1Jędlly
narodowej [)emokraityozmej Federa
cjd Kol:iiet -. Zinadda Gurlna. 
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p Mek~yku wzywa Narody nie dadzą się zastraszyć u , naszych ,„ I 

do utworzenia jednolitego frontu Komentarz „Prawdy" o nacisku Achesona na 30 kraj6w przyJacl61 
antyimperlalistyczn go w sprawie blokady Chin NOW'.A :MM'<>DA HOl>OWl.I . 

MER'. YK (PAP) - Ukazujący Idą tiU' WoJeon)'Ch Stan6w ~Jednoczo.. MOSKWA (PAP), ..._ W komenta• 
w Mek•yku di!Clihnllc ;J;a Vos de tt:;ch. nu pollt)'tznym pióra Matlnina, 
Mexiko11 opubtlkow.ł nllftifea Ko• E-a•"-"-• ~_..._ M'"'"'-•'-' dtienflłk „Prawda'' ln!iaWfa apet:JalM 

niemM Ache5on zwrócił się za ple
cami Organizat!jl Narodów Zjednoczo 
11ycb beZpośredtUo do rządów 30 
państw poto, by zmusić Je do popar
cia „ptop~Cjl" StabóW ZjedMt'tO• 
nyt:b, wvrazrtłe dątącel do dalszego 
12'J8ostrtenia sytuacijd międzynarodo
w-eJ 1 dó tózśit~a W Azji agireaji 
imperlali=u amerykańsldego. 

ków dyplomatycznych z Chinami l 
zastosdwartili Wobec Chin sankcji go• 
spodarczych i wojenny~h. Wszyst• 
ko to dowodzi nie'Lbicie. że rządzące 
koła USA uległy il.takowi histerii WO• 
lennej 1 Uśiłują rolłdmuc:hać zinzQVf!I 
nowej wojny światowej. 

GWocóW 
MoskW A, w InilyłtUtt• Afłaft&.i 

mltznym Wś~echzWiąźkowej AJl!ldł
mii Nauk Rolniczych Im. Lenina w 
MosltWie u21y1kdno dóskonałe WJ1d· 
kt w hodówli Jłrzyti. i owoo6w •'*' 
sztucznym oświetleniu. 

J ~„..u. 
vau W8t7.... E...-.a „_,,,AU Wezwanie departamentu &tanu USA 

munistycmo ranu M@luyku oetró twrOOlła alę w blanłłeWe fto narodu do nądów 30 ktaJbw .... czło!lk6-W 
potępiający niąd Al~att• M ntelqkatakłeló il we.waliłem d6 ONZ, dóma(Jajątie !ilt: blokady ć!hłfi• 
wprowadzenie l&młnn:y dó kG-< \fimofJeńla waHd 0 atwoneftie nero skl!!J Republiki Ludowej i ogłoszenia 

deksu. kamego. Mllftłtellt •""'1erć:Wl1 kłewtt narodowo " dentaittab'tlżn"KO, C~~fogy a~~~~~e~szystkim postawić 
że zrmany te 81ł f>ó~łłaenttiri •wt>-- anłyłmtJ~isą.,.nop fronłu, o ,.Je f>YWlde ....... p1fllt..e IMamm ...._ Po co po 
bód ob~atelskkh1 UIWliflfitO'wa„ chiOł!Hiiti l Ol'l*'lllicJę wsą!IUdch trzebny był amerykańskiej „totalnej" 
nych prze.z kmUtytuGJe. Płir'tłll lttt- sfi dimókrałyoBlJ"lh kra.fu i rea.tir.a dyplomacji ten krok? Przecież przed 
munistyczna w swym manifeście os cJę wspólnego zadania obrony poko sta~ciel US~ Austii;, występując ;" 
karla rząd l'ównłet 0 uptawlartie ..,.. Jo . 1...__.._J~·„•~t „_.,, ~ • biA K~sji . Polityczne1 ?~Z . w dmu . _ „V • n ... ...,..WilllulKl n-.vuoweJ 1 lnVo uu 

1 
s &fyczma wmósł oftCJalrue iden· 

Wezwanie Achesona do 30 rzą46w 
- pisz!'! cfalej Martinin - pełne jest 
zastraszania i pogróżek i jest typo
wą formą nacisku, stosowaną przez 
dyplomatów amerykańskich. 

We wspomnianym dyktacie amery· 
kańskim zawarte są jawne pogróżki 
pod adresem Organizacji Narndów 
Zjlldltticzony6h, autorytet której, we 
dłuq liłedllWflE!!Jo ojwiadczenia At:he· 
!loHl!1 tnullł sil) zm.biejtlzy6 o ill!I nie 
potrafi orta rozstfzygnąć stojącego 
przed nią problemu i nie podporząd
kujł Alfł Żl\tl!łTliom amerykańljkim w 
lf>tllwlfl Chln. 

Poutyka' kół tlllłdil\Cych Stitn6W 
ZjelłnocżOnycłt je!lt polityką, szalet\
słwa ł łi'Wl\rttutnldwn, toteż Jej ce
chą cli:!irakt!!tystytzną j~śl zdtUnie• 
wająca krótkowzroczność ł nporczy.a 
wa D.łctihęd do Uczenia 1!1lct I filkł11ml. 
A fakty l!iwiadczlł1 ie rachuby dtłsieJ„ 
szych kierowników polityki USA -
uwiodły• 

Wybitny agrobtó.łog radzleełt ~
Moszkow śtwiercmł. że iitnieją mo
iuwuam WiYhodówa111ia dt"Oiił ekSpe
rymentalną świeżych owoców w kał 
dej porze r6ku i w kiitżdej azerokośćł 
gMgrafiozfl~J. I tttk m.. 41i. poinldo~ 
fV M81aM l'I oraftit!tillah ibttytutu 
w listopt\dl!ll 1950 r, jut po \&pływie 
dwóch tr1leAł,et dłły Wsp~Ał_t1 . dof. 
'rzałe oWoce, Prlet lflilłtó80W'8ftll sy
stemu l?itllClrln* o§W!l.@ł!lan.la, aa• 
«ltonlcl tlytr~:Y WYtO•łt w «uu I 
m1e11~cy tlli Wy!OltoU 1 mw. 

Utyki wciągania Meksyku do awan- demókrat,'cznych. tyczną propozycję. a równocześnie 

Ponure l)erspeldywy otworzył rok 
1951 przed krajami kapltalłttycznymL 
Charaktety•tycinv rirzvlda4 stanowt 
pod bm W'zględom Anglia. 

Jut dziś dlasy pracuf Ące An!tlU 
dźwigaj!\ na swveh barkach brzentłl! 
olhrzftńl~o budżetu wotskoweiłfó. W 
pocz4tk11ch 1050 roku WVtltitld An!Jlłł 
na C(!le wojenlte wyno11lly 780 mmo„ 
nów funtów szterU11g6w w llło•unlhl 
roczrtvm. W poło1~łe Mtm ubtegl@• 
go, Ila rozkaz Wallllyngłonu, ~qd 
Attlee opracowlłł nowy program 
zbroje6, pnewłt1t1fący dotłi.tknwe V/V 
datki ria cole wojenne w sumle 3.600 
milion6w funt6w 'w cłą17u trzech łat 
(1951 - U)li4). 'Wedłllg danrch ,,sun 
day Times'' . wyciatkt WoJskoWe An· 
gllł 'W roktX 19/Jl 'Wynfosą 1660 tnllł1>
nów ftutt6w, 

Prowadzi to, rzecz oozywtsta, do 
podwybtenia kosztów utnyllianłd 
angleltkłCh mis płnouJl\OYth. Mi• 
nisteutwo praty W. arvtnntt opubU• 
kowało 'dane statVAtvMne, wykll'lu
jące, jak drogo płacl6 ntutł ludbodć 
Anglii Zll wyścig zbroień. WE!diug 
tych danych najwl\illleł!li!e łrłykttły 
żywności podrożały w norównaniu z 
czerwcem 1947 roku w następującym 
.stosunku: chleb - o 22 proc., cukier 
- o 88 proe., bekony ł ma1lo .... o 
55 proc., mleko - o 43 proc. Jesie
nią ubiegłeqo roku poclwvłszono o 
25 proc. certy wyrob6w kónfl!kcyj• 
nych. Wzrosły też taryfy pn;ejaz
dowe. · 

W porównaniu z rokiem 1949 wy
datki ludności wzrosły w roku 1950 
następująco: na żywnośc - o 109 mi
llonów funtów szterlingów. na arty· 
kuły gospodarskie - o 21 milionów 
funtów, na opał i oświetlenie - o 4 
miliony funtów, na komorne ł wodę 
- o 3 mf1iony itd. Cyfry te - rzecz 
oczywista - dowodzą jedynie W%rO· 
stu cen, nie zaś zwiększania się :zdol„ 
ności nabywczej mas pracujących! 
Należy przy tym zaznac:zy8, te powyż 
sze dttne dotyc~ą oktesu J'rzed maso· 
wą zwyżką cen, która nastąpiła 
późną jesienią roku ubiegłego. 

Ofen~ywę p!Tl.eCdw atopie tyclo
wej mas. pracujących prowadzi się 
równłe~ { w innych kierunkach. Jak 
oświadczył niedawno bez o~ódek 
minister aprow.lzacji, George Straus•. 
„w celu reallzacJł profJl'amu zbrojeń 
wprowadzi się w Anglii nowe po
datki". Rząd zwiększa stale brzemię 
opodatkowania IudZł pracv, m!Itto 
że jui obecnie podatk{ sięgają od 40 
d9 50 proc. zarobków robotnika, We 
dług oblic7Pfi czasopisma „Statist", z 
kwietnia 1950 roku, przeciętne opo~ 
datkowa_niP. robotni.ka , an~el§kle~o 

przekracza 50 szylingów tygodniowo, 
podGZA• gdy jłgo tygodhiowy zero· 
bek wyno11 6rednio od ioo do 120 &zy 
ling6w, . 

. Wzrost opod!itkowanłli, zamraża• 
n.fa płac ł zwyżka cen prowadzi} do 
'lń:inł~js:mtla tpoiyela. Jut w latach 
łMS ,,.... 1!'49, wM111g tłi!ny~h sngte1„ 
skłti!JO !hłflł!łtirStwa wv!vwł~n!a, s110-
t,cle włenriowt111 Skt1rcnrłt1 się w 
fłdrc1wrttn1łtt 1 okresem t)rzedWojeń-

li'flli o 88 proc., wolo\Vlny ...... o 39 
prot!., bekonów - o 62 proc:., masła 
.... o IO ptoc,, cuktu .... o 18 proc., 
rył11 - o 811 proc, ltd. 

konlllkwllbOJ„ wy~eląu llbfo(e6 jl'!St 
r6Wllleł rednkClfl funduszów asygno~ 
Wanyllh ni celli epołemne, bił budd· 
wnlctwo młMzkanlowe ł ochronfl 
ldrowta. .1akkolwl~k w Ati!flłł od· 

czuwa Ilię ostry brak śtkół, lb Je• 
dnak state tlłQ 1mnteJs11 program 
bdtibwy gmachów szkolnych.. Tak 
np. 'w -pro'WhtOJi Wschodni SUfłb'lk1 
zamiast przewidzianych 4 szkół, roz
f)Ocznie się blldowa tylk:o Jednej. 
Zmniejsża się zakres budowv ł od
budow-y domów 11'lteszk&.tnyc:h1 mimo 
że 2 m!Hony rodlllń an(flł!1~lti!!h po• 
zostaje nadal b~z dachu Md głową. 

lelllłl:ao!a proqratnu złltoJt!li tł\wa 

rza dla lłll!tlł!lśkich 111.llll prac\il~cycli 

gró!bę bezrobocia. 28 grudnia r. ub. 
mln. Sttauss o~wiadczył, te ł'Ooząw. 
s!y ód drtla 1 lutego 1951 r. znl>śł Ilię 
- w zWiązku ie \vtrostum produkcji 

Gto~by Achesona - podkr@Ala au· 
tor komentarza ~ świadczą nie o si
le, lee! o słllbóM pl)zytjl amervktm• 
skłego sekretarza stanu. Najwidocz
niej <:oru trU&\łe,j jest kOłbm rzą
dzącym USA oagrywa~ rol~ 11got1J?ó• 
darza" w ONZ w oparciu o sławetną 
,,magzynę do głosowania", Maszyna 
Ul ni!ł odzwietciedla ju:ż właściwego 
1tot1unku wzajemnego sił na arenie 
lhlędzynarodowaj. 

,Amerykański nacisk nil 30 państw 
_. ctłonków ONZ - nie ogranicza się 
Jedynie do zuchwałego żądania uzna. 
nia Chinskief Republiki Ludowej za 

',,agresota", Stany Zjednoczone do
rńbćfają się tion!Hlto zerwania stosun· 

RozptJOzynając Iwą agr@Sję 'W Aljl 
- pisze dalej Marinifi ~ łtnp~rłaHAllł 
amerykańscy liczrli '.1:18 to, i:e ud!i 
siej ltn rtastraszy~ . rzucić na lrnlantl 
narody Korei i Chin, a tym samytt! 
stworzyć przesłanki do przekształce· 
nia całej Ażji w ba?;El kolonialną no• 
Wego ,,Imperium amerylytńskie110", 
Jaki był jednak wynik tych zakusów? 
- doprowadzili oni do wspaniałego 
zj&łtlnot:zenla narotł6w cbłflsklego f 
koreańskiego, do bl:'atl!rskłej soUdar
tid~Ci z nlntl 11.aro66w nte tylko ~łl\j 
Azjł. lecz i całelfO 8Wlotłl. W olłł• 
tetznym W"\<'1Ułm dOt!Zelotli lłll) Am@ry 
kanie upadku fob autliryUltu l wldoetl• 
nt\!fO dHl WSJ'lystkith krVIYIU lob po• 
Utyki. 

Ttuman woli przymknąć oczy na 
l)opełnione pudła i zaostrza ten sam 
kurii, kt6ryi do nleh tfoprowadtl. Oo. 
Świadczenia uczą - kończy Marinin 
- że <!Otaz Ucznłe!sze nł~po'Wodlll,.1 
nla polityczne mu81ti\ do))rOWftd!I6 do 
kryzysu, 

łęt! przemyilłu. Min. Strauss. p~y- · 

WZROST WKŁADÓW PIENIĘZ. 
NYOH 'W 'DANKA.CB tmnltlK?óX. 

w \tlynilN ttlibi11.z8.cjł de1i 'fi ~
nach, w roku 1950 poważnie w7ll'Olly 
W.kłady plłn.lqż~ W c:l'\lri.Altlm D&nlcu 
1\arodowytn. Sum! wkłłd6W pl~-
nych wzroilła w rokl.1 1850 d&lew!.t• 
Cl'Oki'O~llił W put6WM!n.l.U • tdcltnl 
1941ł. ' 

W'St>ANIA~Y StritOll!ł GOIUUXA 
RUMt1l(JSKIIGO. 

Wybitny górnik runiuń~kł !l ~~ 
hl.a V1o111l Zului ...... Geu. Kopettn, \ł/1• 
kótlał Wral ze łWI\ brygadę w ot,. 
gu roku i dW6ch dni dWie ńMM)' 
rootne 1 wydobyWA o'beon.ie Vłtlłtl 
1'1.1 pociet 191'2 l'okU. 

;::fi~j mle!~~~:a~ok~~~ch ~:: W y S p A T A I w· A N 
~nał f)rzy tym, ża •. w ntektórych t~ . - ~ . 

Nowa organizac1·a jOntłch kraiu zarządzenie to wywoła il dl , , składowa Ch1·n 
~wąttillwie :na.dl:rtdft~ s.!ł1 i-o~eJ nmeo qczna częsc 

Szpl·egowska - bezrobocte". ... , • 
· c 11Ł""l:'AWda' :t dnłi\ 13 btn. pod1tje zA \l\ri.sło ·nad TalwMem w oiągu óstat nlctwa, 1>nemy1łu, transportu i hlli 

Składając usłużnie w ofierte ame• ózaSOl)l!!m@m 11Wokt1.tg SWiet111
• nioh 21> l!lt XIX wieku - w pOstaói dlu '.f'alwanu. 

Pod opiekq wywiadu USA rykAńakim lmperlalistom intatcsy na.o (Nr 12) Obsz~my llt·t~~ł, pió1'1l ]3, Okupacji Japonii, która w roku 181'!1 Końcowy roid:tlał artykułu Mil 
rodu an"'olaklego, n"'cl l&bóUl'zv• Alek1111nlirowa, J;>t. „Wy8pll 'laiwan zaanektowała Taiwan oraz \vszys~ podt1tuł „Talwan - nieodłąc_. 

l't< " 
1 (l'otmMA)1

'. • ki k l j kl ł 1·• ""'"I BERLIN (PAP), ...._ .Tak podaj~ 1towiłkl ptha ktaJ na dtogę kat11tro• e 0 a a itce go W)'sep • clfl 1 ... ac1owa uo n". Jak wiadomo, 
agen-ta ADN, w;vW'liad rumerykański "" T lł""·k ~-..A.d 6w I b Artykuł ten, ZAwJar11jQcy dane o . Ludność wyspy nie chciała pogo poczynając Od jesłml 1949 roku \IYYS 

"'-' •r• a po •r a pt..ywv c 11 OU• warunkach nlłtur!ilnych i klimacie dzić się z utratą niezawisłości i oder pa stała się ostatnim schronieniem 
f)oW()łśł do Zy'C!!e MWĄ or~cj- nystotvskich wywołuje coraz ener· wylpy, wapomłnn międty l.nnyml, waruern od Chin. 23 maja 1895 roku Olbiegłt!l • Chin Jcllic1 Ctilnlł Kli
sqipiegowską pod IlimllWą „Berliński gi~nłajaty protl!!lt narodu. an1t1ellkle· /ze jut w lV W'łeku Taiwan był za_. proklamowano Republ1ke Ta1wart~ ~zeka, ,które liczy na to, ~ pr~ t><> 
Z"\V!la~ek Młodltlleży N1~tn~ecleiej11, go. Bowiem nar6d anl}iel!!ki, . kt6te• mies:tkttły przez Chińczyków. z Ucz !!ltą, która istniała jednak zaledwie mocy amerykańskiej uda się jej popra 
AfttYwnyn'lli czl<mltamt teJ Mglmllza~ , ny~h J?l'.zytoczonyoh w art:ykule tak- 10 dni, bówłe!h 1l'nr>etł.ali&cl j1&Poń~ wM swą sytuację. Lotnłey kuomf.n„ 

go coraż szersia t:&esza przyłąctll.11\ t6w h18torycznych wynika ż całą scy zatopili ją w morzu krwi. A11! tangow11oy na bombowcach nmery „ 
cji lą byli oti~l'()'Wde WO'łk SS d b-,- ślę do ·ruchu obrońc::ów pokoju, co• oc~yw!stMclą, że od wil!k6W 'l'Ałwan chińska i malajsk ludhoA6 'Vatwanu kail.8klch dokonują z baz lotn1ezyoh 
iii ozolc'\W ~.ała~ 1.ltitlerjugend". rat Jaśnłej tdaje lóbil! lf)rlłWłłi ta 'est nleodłącmą częścią składową toczyły bezuatanrtą w11 ll~tł ttarodo „ 1'alwnnu plrncldch nalotów na rrua
\Vt@J.u 8j10Ar6d h.ich pó ig45 roku labourzystowsk" gifra f2"1łz"cl _ to Chin, nłe łylk.o pód Wzgtędettt IJ(llł· wo-'Wyzwoleńczą przeclw Japońsldm ~ta "hlt11kfe I bomblłl'duJlł eywfln4 

„ u „ " • .... l i -~•„ ~„l „ . .,_ ciemięzaom. \Ud'nołf!. W cierwtu rok11 uh\e'""" 
...,..,.„SZiO ap· ecj-'-e ...... „~•~01· ,,,...J- _. O- lm rł 1'" " - -k .., •J'Cm•Ytll; & e na1vu.vWO:tu On;,ou. ..., 1 1 •11 •~. t..1 d 1 ~ P>1'" „.-" i am „,,.„L& c:rue w agellłura pe a 111toW lllliery au• wopiero at1am · 9~11 [ÓAu, po toż.o gó, AJE!uY MJ)eril'.lli11Cl Amł!TYkłń.tlgy' 

bOzach niemieckich. Celem nowej sktc:h, kt6ra. dla dogodzenia imperia Już w wieku :XVII, w zarahiu ery grothiertiu jap0ń11ldego rnłlłiar)'lltnU rozpoozęH Agtf!lyW?le d!la1an11 W'O-
organirl.6.cji jest pmygotowande kadr 1 • kapłtalistyomej, Taiwan stał slę o· prz:ez bóhati!rską Aitnłę tiadz1i!cką1 jenn~ na Koreł, Truman wydał no 

lis t>m amerykańskim l angielskim. biektem zaborczych t>lanów ówczes położono kre• 11artowanh1 Jat>olttkłe cie lłmeeykllnllkiej ror.kaz, k.tóty o
llr!Jplegów l dywersantów, 1ńl31\t\YCh wkrdczyła ńa drogę rozpętania woJ· nych wielkich mo11arstw koloołal - mu na 'l'ahva.t1le. ~aodrtte z dekla maczo\ w rzecr.ywl!!klści ro~az oku 
prowadrzd6 swą robotę w :ttiemd.ec- ny. ~yc:h -:-- ~oHmdli i His~panił. JedJlak racją kairską 1 układem r>0oidatt\ „ t>OWAnia. wy1py 'l'lliwan przfz am•• 
~l~ Republice DemolttetyC!Zll'lej. W. Jarocki ze tiaJwiększe niebezpłeezeństwo ża skiln, przyłączono wyspę 'Iaiwan do rykańskie siły zbrojne. Na '1'11'\Yah .....;;,.,_...;;... ______________________________________ Chin. P<> rozgt0mllert1u j11pofilkłch przybyła 13 amE!r):'kłlńilkA

 fonnac31 

d k 
młlltaryetów, 'l'ahvan malazł słę pod lotntc:za, W1pomnła11y •Id ...iu 

W 1 ł • ł w • n c· z y n n 1• rtoWym :larzmem - JIOll Ja.mnm I• U8A, lt&ttOWh\ł.l)f nlaztm 11le llU'bl-s p o z a w o n I c w o - a z y . merykań'!lklego lmpet>latłemu OfAI skowan:y l&ttl&ch n• nlełtlCalno•d „ 
. je!(ó kuomłntangow11kłcih artmłów l t'Ytorlum Ohlil1klej Repub1ikt Ludó-

1• "• d ń pJ 6 J t • dotychczas czeka na w:vzwolettfłl. wej, wywołał ,waltown• obuneul• rea lZ&CJI za a anu - e niego Imperializm amecylm\skł U§iłU3~ ł gnłe'W lut1u Clhłil5kltro. 
przeistoazy~ Taiwan w dotł1<tek rOlnl W orędziu do członków Rady 8e „ a d•• -.~ •• „.,. -oc--to···-dw a.„„„. IOdilt.lf.le""O CW•8urOW(l()W1 eto UlłA ł w tYd.łk płelliE!ń8tWA, z 6 UpcA 1950 roku1 tnł 

IL ft ro 9 - „„_ .- - -- ~~ w zbytu prłłdukcSI ameryks.ńl!łklego pr2e nlster spraw :z.agranicmych Chłń• 
Dńia 14 stycmia tit. Mbyfa ałą I nych tl l;lta:~tt dlłnej plM6'fld. VI wte IOWtłj pracy· pocttowi:6VI. l>odBńo my!lłtt. PJksp11iń~ja gospodarcza am11 sktoj Rł!J.'Ubliki Ludowej, dzou !ln-

narlda aktyw\l PltttYjnego l)óCZtOW- lu wypadkach .organfZAcjo ('.lnrtyjtte W11!1e ptzyltładów niedociągnięć1 bra rykańsktego imparłalizrnu w 'l'atw11.· lai 08Wi11CJczył ka.tegoeyczriH1, le 
ców okt~lll,& ł6dik(egó. W tiarawe me UtniałY oiywi6 działalno~~ ogniw ków i trudności ...... podzielono się do nie opl rtt 8ię oałkowtc1e ttll 8przo„ ubłll wql~u na to, Jakle tttokł wo 
wzillli tuhlał aktywl~d partyjni .... ~l:łzków zawodoWiYch. organizacji świadczeniami, zdobytymi przez to- dajn.ej g6rrz.e lruom!ntangowskde3, któ Jenne pocle3m.t11 HĄG amerJkaftskl, 
f'Oeztowc:v z Łodzł ł woj&Wództwa, Jrobiecyuh t niłodzt@Zowych. warzy1zy, którzy nA 1w01ch tete- re usłuznle usł@uJe amerykatitkłe- n&r6d chłiltld 14eotdowanr J„t 'fł1 
tow. Wa(lła'W Oum1llski - zlłit(iJ'tilł Bt!zwzględnie dod11tnim objawem naćh potrafili już usiirawnll! pracę. mu kapittdowi finani:owemu kJuozo swolld 'rt.IW!łn 11& witelk~ aen1t"• 
kie1'0wttłkli Wydtilłłu Kc>lfltthilt!U:Yj"' JMt tttllły rozwój WS.P.ółzaW'Odriictwa Po podsumowaniu dyskuijł przez we poZycje w gospodaree 'l'Aiwanu. cały n.aród chiń111d popart iedft6.. 
negO ~ómłtet\ł C@ntrd'Ltt@tJo PZPR, w4r6d pocztowców. Zbyt. miło. jad• llelttetarzll Komitetu Wbjewódzkie- Autor opisuje szczegółowo 8tM rol myśtnit to °'Willdctetite, 
tow. MikołAJ OlsHW!łki - ~ktt!tari nttk korzysta się ~ doA~adczt!n ra- go PZPR tow Mikołaja Olstrewskie 

Na marginesie R'.Olnitetu 'Woj11wódz1dego PZP!., d!f@ckiah przodowników pracy, nie 10, pOdjiito 1Weg UCbW'llł1 postan; Nowe władze Oddz'1ału GrodzL·,~ego 
• „ , .- tó\V, :mttgem\IH Slrudfił11v11kl dyrek 1tftu$e •łę metoa tele?'!'fl1dkł Kl'Y- w.!a,Ąc m. fnn1tni _ otywići praeę K H•11k1 ma . d s h~ tor ~mtntu Kadt Minł8t@rl- moweJ, Ustonosm K'.uzn1eć0wej, CzY podstawowych organJzaeji party'-"' ę zy o „ twa l'OC!tt i 'l'el&graf~. J>rtł'dlltAwl telefont11tk1 Anóflny. nych• toMteriy6 ł p0dnłe~d p0złom z . k B I 'kó w I "ć I De ok ·e 

. • ' ciel ZarZĄdu Ołówrteio Zw!Ązku '.PO WiCJllcłt ZIU1Mia, 1to34ce pi:Md pO Hkolenla fc1C!010lfc:meiro1 kOhtroto• WIQZ u . OJOWm w o o no.) I m raCJ . 
Wuy~c:r parm1ta1e 'Jak !i> .Mao ~rlh!" cztOW't!6w - tow. MJ.eezysłAW Kar•• citowcnMi - wymaga~Ą ~elu w~- wa6 t kłerowad pr&clł A'l'dP swtązko-

przed niespefna d~ma "!:enąaum obie- 11.ńl. ałłk6w 1 trudu, Or~amzac,,e ł)arty3„ wyah; oto\ltycl optek~ organizacje nyWZcJ.1'a<>l'z}'jOwddŁz1.~dłuzl 0°1'dbodY!k~~~0II„:iaą~ I :i!V!~ni~r~ r~:!"0.t!t 
c:rwal „swoim chłopcom , ie dl.a nich . . . . n• \Vlntty 'Wl.!thÓć "Wą prac11 i t>Ot>rO tnlodżłeie>we t kobłecie· '{)Om6c klu u „ " "' LJ " „ " 
w · k • · B · N daimti W refel'aCle WfglOSZCo)DYJil przez w11.dt16 pocztowców do 0 h 0 I ł • ku Boj<>wnlk6w o Wolnoś6 i D&mo• Radz1ccką. Nawl,zuj4c do tej tado . 
• OJ7Ul za .onczy się na oze • ·

4
'

9
4 e, t B 1 i ' trjmę - ki~rO:whłkll · · n wyc 11 Ą bom racjonał ntor1Jkl11:1 w łoh I'fA• kraeJ·ę. W obr1td11ch wzls? udtlał wł· !me~ 'l'Ocmic••, mówca "?Z"'"''"tnnlał 

:e na '"':ięld ~r6~~ ?6 ~otoh aó.ndw1 <>Wd . ~es aK "k ·ne 
0 

'KŁ. ~iQ6 W IJ' toku Plitn\t S~ieiolotn\e er; tt8Pt&wnt4 akc3ę 11ooja.lnll!; pl>ćl- J " " •,,.., 

Dalszy ciqg histoni iest r6wtailł• Manf• YfI,.,. Zia ~....iii ...... ~11!.um „!?t~ły g_ 
1
„ .... ia go. dawa.6 Clzęttei i wnikliwej analizie ceprzewod1\iczący Zar:i.:4du GłówMg'O l'lma.gan1a na11ztro narodu " :ta11y1;. 

„Chl?~cy" ~ac ~rthu~a do, domu .me r:zr<Ri ~·~ ueitti '"'"' ł6dzkl~gt;: Oi)iwton1 d;Y'lkU8lll w której 11010 &»riiclfł placówek J)6czto\vyob; rozwl• f!Olllił Garncarczyk, mem i · :podkre6llł lldzillł s.połeo!łtl· 
wrócili. Częsc z nich nigdr me wr&ci do ~t6r!!°! ... ,k~ tł „1~~8ług DOczt0„ lłlfilazyło killcttdzie!ii~clu· towan1Y„ ll1t6 akoJę 80ClJ9'ln11i 1 wzm6o kólpoi'• Ob. Roman Chł0dzłit.!lkł1 R~jając iltlW~ . polskiego w walca 0 pokój. 
domu :iywymi, wielu lei;:r w "PiUJ'lacl. ..,..„h"'" ... "to"'k 1; 50 ~. lOS 1 pfot!. WRka 1ey potwłerdziłł llutll:tę dotyohcta• tał pruY patt}-jntj ttd. · ZJaiki p<>dkre~llł że odbywa. 11it on Referat o &ktualnych zadanłtch 
polowych, r'esz. ta. cofa rl .. f w popłochu. :a"~"'tuuLba "'~ "„uvu1 ..... „„ f O„.„„„ • , 11Wł4zku wygłosił pl:'łłwc>dnietę.c)' Za 

kl „"' ·uv.e ...,, "tt111.,„ ..... „ uu.. ------------------------------------------ rz1tdu Oltrcuiowefo ZwJpu ł.oft, 
;rod ~e~zenw"!~ . OrmK korem\t flJ rtą l)i'AC~ Wielu pnodowników pra- Knzlmierz Przy by -Stalakł. 
ł ochotmków chniskic1i. cy którzy nGrmy przekraczają w po B . k . T 7 't k B z 1 • G .d . Po ożywionej dysku11jl · ·a~bunł I· 

W§ród tych, którzy nigdy ni4ł wr6cą Vfłirb'nym procencie. 1Vo&Ienb' Klekoł is uni r 0.1 asza . ' uza f~a i OJ i,cz cllwnllli rezolucję, Wlłklzujęc4 na 
do domu, jest również gen. Walton Wal• z dtiału depesz w Radomsku, ktliry 'J::' 'J ogroonne zadania, jakie 1tawła ptzad 

ker, dow6dca Vlll armii amerykanskiej wyl{onujo normę \tł 187 proc., .Anto- kroczyli" dro· gą Zdrady ,. sz legostwa całym harodetn Plan Szdclolebni. w 
w Korei, zginął bowiem ZS gtUd:n./a n1 Stll.łel i !tejoriOwt!gb Urządu w E.o realViiacji Planu winni bra6 p~łny u-
;.w wypadku tatnochodowtm„ w okolił:j dzt - 1'78 pt'OO. tiOtmy, a.dmleni dżi&ł1 nle szczędząc trudów i wr•łł· 
nościach więcej niż tajemniczych, IStępłfft, ll1tońoai \Vl.ejaJ.? Z K11Młń kÓw, byli partyzanci, byli wię~nfowie 

Ciekaw. Jtczególr prJ)'nori pimio s~a· 185 p.roo., Helena .Góżuch naczel Pr o' . . k t a w procesa·e bratysławsk"1m faszyzmu ~ wszyscy bojownicy 8 
iran.cuskie ,,Action", z kt6rego dawiadu· ruk J>Qezi:v w Srzd1~1! kalo Stern- zem Wl8nle pro Ura Or · wolno,6 l demok:raej~. 
'jemy się, ie Walker-i Mao ArthUT na dza 1 wtelu innych 110Cztowc6w m~ RAGA (PAP). - w dalszym clą- t Gojclło2l wkroczyli na 4ro1ę zbro• Oiecboałowaojf, Ozynlli ont to WHY· ~jazd pnfjlłł nowe zawo-ła.nie 
wzaj~ się n.te mo!łli fe Walker ad IJlł ~chwatfó 9111 powa!fiYMł osłĄft; lłU ptoces\I trzech biskupów w Bra- dnf. 1Clraclr I 1zplelólłwa. 1Jązyli oni! stko ź razkazu Watykanu, który, ilu Zwlążku, które brzmi! uPłnwd " 
tkwna nuztrirl _o wygry~en;u Mdao Ar• ~z!~ ~~~sl:~~:c1~~ag:11'fi.~~!ją t:vsła'Wie zAbrał głoa t>rokurator, któ do Mł81M:'zenirn ustroju ludowo „ de· źl\O poutyoe lmperłallltycznyoh pod· boju - plorwl!ll w blldowie socJalb· 
thu;a ze sUin~~ska gl6ulnou?wo. zącogo ooi ·jednllk nere; nłedootągnt~~ w ty w obsrzernym przem6w1en1u mókraitya'l!tlego w re~ublice, do przy 2e1a.czY wojennych, orga.nlzował PCI• mu" oraz Wyraził solidarnoU • ta· 
wo7sk 1Ulpa~tmczyc1i w .lrorei. l'isnio to swojej praey juk ntedor~zanłe VI przedgtaw1ł całą zbrodnde2ą d*łal~ wróceni!G Władzy kaipitału i przygo„ dobne akcJe dywersyjno „ s~legow chwała.ml n śwłn.towep:o Konrruu 
~o1!osi. rdwrtie:t, te na parę dnt p~ed terniłnła przestłek, brak tprawnoś- nod~ oska.donyoh, ału:tących zaw824! towania odpowiedniego gruntu dla akie w Polsce, na Węaruoh I w I.n"' Pokoju, domagają.cl si fi zakuu zbro
smierciq Walktr W)'lltutiwlll do ,,.a. cl telefonistek ł nłewykMyWanie tprawłe zła 1 zbrodńł. aC?kolwiek wo1ennych pliltl6W imperiltlttmu ta nycb krajach. 
~zyngtonu. roport, _ostro krytrku/qcy ~o~ przewldztanyc:h norm Qttf!Z maczti.ą wyznawali naukę Cbrystltśa, W re• chodniego. Proces uka~ł prawdzik Po dokładnym przeanaliitowaruu jeń, za.kaZA.1 ut~ia bomby a.tomowej, 
'Arthura . i wzrwaiący rząd atnP.rykanski UOś6 praCO'Wi'11k6w. publlce J:)rtedmonkblJskleJ bylł oni We Oblleże oskarlonych jako age11- WSltystklch zbrodnłc:tych czynów bi• ~aprzestanla &gl'Uji &merykll'llkłch 
do powierzenia naczelnego douxSclztwa rorllwynd ~olennłkaml ustroju bur tów Watykanu i anglo • ametykań- skupów Voj,taszka.. Buza.tki i Gojdi· 1mperlalist6w w Korei, ttka,rtu\ła 
jemu - gen. Walketowl. Omawfajae prace kterowntctwa łuazyJno • kapltrdlst:vcznego, po oku sk!ch podzegaczy vrojennych. cm, prl)kt1rator żażl\dal auroweao zbrodnia.rzy i pod~egac:i.:y "\\'Ojennych. · 

Nie 'jest więc wykluczone, :łe Mac Ar- placówek pocztowych, mówoa wska· powantu Czechosłowacji IttłeszU ólł Oskarżeni _ przedstawicieli' WY· wymiaru kary dla. oskatłónYch, któ. Zebrani wybrali nowe wład.ze Od· 
rhur przejrzał gr~ swego konkurenta. zał na szereg powamych zaniedbaó, kowlcłe nA •łt1zbę fas11rstow11Idt!fo sokle.S hlerarcbłł k<Mclelnej w Cze- rzy zdratlz!ll · wł!Wll\ oJc~y~ę. wiat• d.złału Grod~kie"'o, do których „„ 

R •·t • d ..... „...,,.-. •'· ·rni 811 brak opiekł nad wy11unłętynrt na re:Hmu kiłęclza Thm l iego hltle~·ow. C·h""'łow„c•• _ nie W"hłll •1" dla ny nit.t6d oraz hllilY wietzĄcych ka• „ 
ozgrywn: mię . zr ........ ,iwn.„i • l!tanowlska funlccjonarłu!!~mi. W'Y• skich protektorów. a w koitou 11tli.ll '"' "'J'• „ ""' tolłków w Czecbo111Jowa-t1, llZli: TndeU!IZ Strzelez.yk, Ant~i Lao. 

nerałami i ich metody w niczym nie od· ~ d · oslunlęoia •WYch ce16w wyk11r:.1ysty ""' 
biegdJq od metod, którymi poalugiwali padkł beMusznogo pódej eta o iłę ekeportentamł polltyld łm11erla• wa6 śwlii,tyli, ambon ł konr •111.tona• Pó pnem6W1en1ru:h obrońców or~ Janino Kalłn«>wska, Ja11 Lewal\dO'łf't 
się liitlerOWłcy generalv.uie t marazałko· spraw bytoW',Ych · S)l'llćOwnłków ltd. llttów zachodnich ł Wa'łykattu, łów, nle wahalł się upra.wluc aitple• po osttttnilfi słowie oskadonych bl- ski, ltenryk Wlellczafutkl, bnacy Ko

wie. Wielu • ·nich gin~o „w wypadkach Podstawowe orrllnizacje partyjne W tym Słlm~ czule, tdY lud pre aostwa na rzecz Wa.tyk-.nu I mo• 11kup6w, któmy ponownie przytnall złowaki, J6set Mljerowłca, Afttoń& 
aamochodowych" w okolic:moJc_iach ta· w n1ed03tatecmytn atopnJU oddział1 cujący Czech i Słowacji przystąpił carstw taehoclnioh oraz, przy porno· aię do popełnieni.a 1'brodn1 zdrady Ostl)je;kl, TadeuH Rellszko. J61łf 
jemriicnch. Wrstarc:ar, wapomie6 na- wują 118 prace placówek poczto- do budowania lepsz.ej 1 t'0Ctęmw„ cy «drajco"W, kolaboi-acJ„nt.~.:. w 1 na stanu I s~egottwa, przewodniczący łelazow&ld, Karol Janiak 1 Romaa 
,,:wisko atn. Rommla, wych. Na tebrantaoh partyjnych art.ej pr)lySZłośei - o§W!ladcz11 prokU· cJonalt1tó\V ukraMskłob, or~a.nlzo· trybunału odroczył rozpra·v~ do pó- Chłodz'.ł.-ki. 

ar„ nie omawia się zaitadnień . zwłąza- rator - biskupi VoJtaazak. nuzalka wa6 •le6 lłl)łerDWSk" i&;; teryiorlum niedzi.ałku li! bm. uu; 



X n 

Antypolskie ·knowania( Watykanu UJ Trizonii 
,,Duchowe p:rzewodn1otwo w tnim- pętali ! prowadzili, p.raesa:lf od przy

nej wojnie" - oto- misja, któr11 zle- 1otowywania agresji d<> otwairtych 
cił swym kvdynełom pa.iplez ł>i'lł• aktów agresji. Wraz z polityk.ami 
XII w li&cle wystoso~ym do nich ameTykł.i1skfogo imperlal!.rl.tnu wkro 
Piv.ed rokiem. Trzeba p.rz~nać, to czył na tę W.ogę jego wlerny sojus:t 
Watyk-an i jego agendy uczyniły nik - Watykan. Oba końce złowro
wszystko, by się z tej m~:sj1 godnie glej os:i Wa-i;izynS.ton - Watykan. to 
wywiązać. Od etz:asu Jednak, gdy te czą &ię równolegle j równomiernie 
słowa 2l0stały. napisane, nastąpiły w po tym samym szlaku, w tym e.a
sytuacji międiynarodowej dość istot mym kierunku, ku temu samemu ce 
ne anlany. Oto imperialiści ame-ry- low:L Celem tym za-ś jest - ti·zecia 
kańscy, którzy t~ ;ż!mną wojnę roz.. wojna światowa. 

Od stosów inkwizycji 
do pieców krematoryjnych 

Zwiąrzek WM:ykenu ~ wst«zn!.
ctwem i reakcją jest tak stary, ie 
PoCZątki jego giną w pomroce d:i:le
jów. Pmec1eż to ;tui bez mala triy• 
st.a pięćdzle-Slląt la.t mlneło od tz1a6U, 
gdy na &tosle tnlnvdeycji iiną? mę
C?.eńską śmiercią Giordano Bruno ... 
A przecileż dopiero sześć lat mija, 
jak wygasły JYiece krematoryjne 
Ma'.JQanka, Ośw:!ęclm.l.a i 11/Iauthau
sen... Giordairu.1 Bruno mal3'l.ł śmierć 
rz rąk siepaczy inkwi2ycji, ustano
wionych lpl"Zea: WatYkan. Ofiary hit
leirowsklich krematoriów płonęły na 
rorzkait reińmu, który tak oto wltall 
.za wiedą ! zgodą Watykanu btsku
pl niemieccy na konterencji w Ful
d1Jłe, w dniu 24 lipca 1933 roku, na• 
zajutrz Po podpli.saniu kon.lcordlaitu 
między stoli!cą Apostolską a Trze
cią Rzemą: 

„Najezclgodnłe-.f~ Panie Kancle
rzu. P.lsmem niniejszym pragniemy 
wyrazić Cł wdrlęcuioś6 ł t>od'Mckę 
w 1mlenlu konferencji biskupów w 
Fulclt:łe z okazJI ~warota konkor• 
dało". 

,,Episkopat WStLystkich d:lecez.ji 
nlemieek!icll w:vra.ził - jak o tym 
świadczą publicme zebranta - tycz 
liwą i radosną irotowcść współpra
cy z obecnym rzą~em wedłur naJ· 
Je11neJ swej won, Jdedy tylko umoż 
HwJły to ośwfadcr.enła. Waszej F.kst'e 
lenejł, złożone po nlnł'Yl?l uks:itałto
wan:iu słę stosunltów poJUycznycb". 

Autocem konkordatu, który tak!lm 
e.ntu.ztazmem dla hitlery.111llu na
tchnął n:lem!eckich b1.skul)ów, był 
kardynał Pacelll, obecny paple! 
P.i.ua XII. 
Odtąd Watykan 0Wllątt.18ł ewą poli

tykę z ~ami 0$1 BeTlln -
Rrlym i pozo8ta1 im wierny a.Z do 
lcońca. Gdy 21aś koniec HH!era i IMus 
sollniego, <Więk!l zwyolęstwom Ar
mid Radzieclctej, zaczął się zblli:ać 
szybkimi krokami, Watykan natych 
miast podjął kroki, by uchronić 
swych pr:iyjaciól od czasłużonego lo
su. Papież, który nie enalarzł w cza
sie całego okresu wojny, ani jedne
go słowa potępienia dla a:brodnl .hi
tlerowskich, którY okrut.n.le prz.eśla
dow.anym narodom Europy a w tej 
liczbie li. Polak<1ffi zalecał pokorę i 
zgodę z losem - w chwili klęski 
Trzeci€<j Rzeszy wystąpił (Z ge>rącą 
jej ob.róną. W odpowiedrzl! na formu
łę „bezwarunkowej kapitulacji", któ 
.rą alJ.anci postarioWlhlll ttastosować 
wobec pokonaneY.o ~Ytmu, pa
pleż Pius Xll oświad>Cttył w liście do 
Prezydenta Rooseve.lita: 

,,Dekla.racja... żądaj~ bezwa.ron
kowej kapitulacji (Niemiec) wobec 
łnech mOC'IUllłw nie da uę po.odzić 
s naukit cbneśclijat\sk-". 

Widocznie W!;zystkie ribrodnle htt
lery2mu dały się pogodz.ić rT. waty
lmiiskĄ interpretacją tej nauki ... 

Oś Waszyngton - Watykan objęła 
spadek po osi Berlin - Rzym 

Hitler, który rai.alii.zł tyle ummia 
w oczach watykańskiej dyplomacji 
w okreS!e swych triumfów, znalazł 
tyleż współczucia, gdy &bllżał a.tę je
go koniec. Ale dyplomaci watykań
scy nie ~tali na wsPółczuclu. 
Gdy katastrofa sta1dngrad'Z.ka piv.e
konała ich o n:lepowod~u planów 
antyrad?ieckicb H~tlera, Z8iC2ęJ.i SIZU
kać aaekuracJ.J Po drugiej stronie. 
I ełusmie zwrócili .ię ku. Ameryce. 
Za pośroomctwem przedstawiciela 
n-iądu amery.lau'lskieeo w Watyka
nie, ~ TsylQI'a: ł kardynale 
SpeUmana nawiązali łączność z wla 
ściwymi ośrodkam1 politymnymi w 
Ameryce, które od dawna tuż wro
go odnocrlfy tlię do polityki współ
precy tl'IL«:h wielldcll ~ l 
do planów demokratyaz:nego poko;ju, 
3akie ma.lady potem wyru w &for
mułowaniach JaUy 1 P0<:1.damu. 

W aie?1PJlllu 1947 roku nutąp.118 
wymta.na serdeemycb ld.srtów pomię
dzy prezydentem Trumarie.m a pa
pietem Piusem Xll. Truman obwJe
ścił już wtedy światu zasady swej 
doktryny, godzącej w pokój i llezple 
czeństwo narodów 1 1U1powiadającej 
zbrojną :interwencję Ameryki! w o
bronie kaipLtalistyc:mego J fmpet.iali
stycznego stanu 'POSfa.dan.la przeciw
ko ~lkim ruchom wyzwoleń
czym. 29 ttle:rpnl.e 1947 r. pa.]:Ależ pi
sał do Trumana: 

„Nikł bardziej niż lllJ' nie łyoą 
Pa.nu sukcesu i pomyślnego osiągnłę 
cla PańsktCl'O celu. Stawiamy do dy 
spozyejl na!~e środkil 1 błaram:v Bo
ga o pomoc". 

Organ Waitykanu ~Osservatore 
Romano" izaeząJ się przy tej &posob
nośei ubiegać o palmę ple:wneń
stwa we wapóltz.awodn:tctw.le :r.e Sta 
n'allli Zjoonoczonymt, kto szybciej i 

· skute<:rz.niej zniweczy pokój śWliaito
WY: 

„To me Wa.tykCUl przybliżył alę do 
owego mocarstwa CUSA) - plsał 
„O~ervaitore Romano" - lee.i owo 
mocarstwo qlosłło akces do poUtykl 
lVałyka.nu••. 
ChełpliWY fx>n tego twlerdzenie 

tllie irm!enli.a faktu, że Watykan jest 
całkowlicle podparaądkowany Sta
nom Zjednoczonym. A o stosunku 
dyplomarcji waszyngt;ońskie.1 do Wa
tykanu niechaj świadczy d r<>b.hy fakt, 
który wywołał duże oburzenie w ka 
tol'iokdrch kołach rzymskich, nawy
kłych do sta4"ego t ustalonego ceTe
monJliału, tow-a;rzyszącego spotks
Illiom patlleża rz pr:z:edstawictelam:i 
obcych państw. Oto jale donosił ka
tolicki ,,Sued - Kurier". ukazujący 
s.ię w Kons-tanQj1i (Badenta). rz. dn. 30 
sieJ'!P'Illia 1949, do letniej rezydencji 
paipieźa w Cas-tel Gandolfo p.reybyl 
pewnego dnia bee up:rzedndego za
meldowania Mr. Myron Taylor 1 ob
cesowo mwróclł sie do kamerdynera 
rr.dumlonego i zaskocironego wtai'
gn.ięC!iem niezapow.iedzianego go
ści.a: 

,,Papłe2: w domu? Muszę się z mm 
natychmiast ~obaczyć. Mam mu coś 
do powjedzenia". 

W równie bezceremon.:!:alny spo
sób obszedł się (Z papie7.em a.mery
kańtki sek.reta.nz at.anu Mairshall w 
czasie swej w.izylf:y w Watykanie w 
:r. 19411. 

Waitykan ńał się rzecznikliem 
wszystki<:h planów amerykańskiej 
polityki za&l'IQnioznej. Znalazł w nim 
swego orędownika i plan Marshalla 
i pakt północoo - .atlantycki i postę
powanlie Waszyngtonu w ONZ i ame 
rykański StLanta-ż atomowy 1 plany 
iremilitą.ryzacji Niemiec Zachodnich 

! agreau- na Kored - słowem, ca
łość earesywnej polityki jmper:ializ
mu amerykańsklego. Postępowanie 
Watyka'l\u rótnl slę prrz;y tym w IP<> 
aób wlelce cha1'aktery1tycmy od po 
lltQPowanla satelitów Amel'ykl. O 
ile tamci, czy to pod ~ywem nacl
sku op'inil ipublicznej, czy ])od wpły
~m inst~nktu samozachowawczego 
próbują od ClZlasU do CZ3$U hamować 
awanturnicrze upędy Was-iyngtonu, 
opóźn.iaó nieco SIZaJ.eńazy wyścig ku 
katastrofie, ta.il'gować się potroeu.e z 
motny:m panem zza Atlantyku, o ty 
le Watykan bez zaetneźeń, bez żad 
nych mhamowań, ottvarcle 1 entu
zjutyamie popiera polltYkę amery
ka~ką en bloc, jlako całość, jako 
lVJE!Ct absolutn1.e zgodną ~ ałoże
niam.I polityki wł11$%1ej. 

W czerwcu 1947 papież, W'it.ajllC 18 
nowych kardynałów, wygłosil.ł pr.ze 
mówieme, w 3ctórym oa.łkowdcle ipo
pairł dokltrynę Trumana d ostro za
atakował ZwJązek Radz:lecki. Ko
mentuj!\(: to przemówienie papleia 
„New York Tlmes" pisał (24.8. 1947): 

„ Wyrażane pr~ papieża. poglądy 
są dosłownym powtórzeniem twier
dttń sekretarza stanu Marshalla". 

Jak dalece poglady WatyklU'lu są 
odbiciem stanowiska Waszyngtonu, 
~Wiadczy &tosunek do itagadnienia 
bomby ai:onwweij. Gdy w ONZ zgło
szone zostały wnioski radzieckde w 
~rawie zakazu bomby eitomowej i 
rozbrojellll.-a, orgaiil Wiaitytkanu „Osser 
vatore Romano" (28. 3. 1949) naitych 
miast pośpieszył w sukurs u.waloza
jącym te wnioski Ametyikanom: 

„Opozycja (tm. 7,SRR) domagała 
1lę uchwalenia ta.kich całkowicie 
bezpodstawnych projektów, jak ią
d11nle zakazu broni atomowej, <YlY 
tei redukcja zbr<>Jeń". 

Apel Sztokholmski! obudził w ko
lach watykańskdch prawdziwą furlę 
wklekłoścL „Duchowi prriewodn1cy 
zimnej wojny" poruS?.yll wszystkie 
sprężyny, by uniemożlliwlć alccję 
ttbieran.ia podpisów w tych rz.wła
i:ZC'Za krajach, gd2Jie miliony wierzą
cych lra·tollków garnęły się entuzJa
stYC2Jilie do szeregów obrońców po
koju. Fakt, że na platforn'lde walki o 
pokój i o rtakaz bomby atomowej 
zijednoc:zyły się setki milionów lu
drz.1 wsey&tlc:ich wyznań, ras, piv.eko
nań i narodowości, ~raiwił Waty
ktn w p.l'1aaienfo. 

Agresja amerykańska przeciwko 
Korei i fakt, że Watykan całym 
swym autorytetem zaaJilgażowa.ł się 
po stronie imperialisiyc.znego n.i
jeźdźcy - otworzyły oczy milionom 
katolików na !istotne cele polityki 
os.i w-w. 

Agresja koreańska Stanów Zje
dnoceonych i rozpętanie prrzez nie 
szaileńCl'lej akcji mbrojen.iowej u
s.ltrzydliiy polityków wllltykańslcich. 
W lipcu 1950 r. „Osservaitore Roma
no" wz;bogaclł naszą wtledzę o poli
tyce watykańskiej wypowiedzią 
bądź co bądź - jak na organ stoli
cy A-postolskiej - <llIDbliwą: 

,.zbrojenia są Jedyna drog~ która 
pozwala na uniknięcie nowego kon
fliktu". 

W ten sposób Watykan sam izmu
alJ ootatnilą rz:asłone ... 
Rząd amerykański li jego s111telicl 

pnzystąpill do rem:iJiitaryrz.acjli Nie
miec ZachodilJich, do wskrzeszenia 
pruskiego militaryzmu, rozpalania 
szowinizmu w Tr.lzonii celem włą
czenia jej jako pełnqprawnego :part
nera do agresywnego bloku aitlan
tyckiego. 

I tu polityki& .W~tykąnu irookwitła 

w całej peł.ni, na.brała nó'W'ego wd.go
ru. Watykan i papież P:ius Xll po
~uli się w swoi-m żywiole. Koncep
cja opairciia się na reakoji n:iem1ec-

k>iej w krucjacie antyiradrziłeckied by- !tka o los uchodźców i ich położenie 

1

• zwłaszcza, by „kolllekwentnłe wat 
ła pmecież kamie.nliem węgielnym materialne, leci: zagadnienie polity- czyły o powetowanie strasznej k.rzYW 
pe>litykri kttdynała Pa~lli. ·p<l!Z.O&t&- czne 1'ewizj! obecnej g'ranicy. „Her· dy, której 4clzna.U na skutek · p<nba 
ła nim Po dziś dzień. der-Korre~ponden~14 f)oWC>l:uje 11lę przy włenia fob ójczymy". . , . p } tym na uchwałę popnedHjłcej kon· Komisjł do łlJi)rAw pr7'Alliedlenc6w w at y k a Il p rzec I w o s c e gf'ed konferencji btskup6W niemlec- uznała W~Azanlll referent6w za słu-

. . kich w Fuldzie w r. 1949: szne. PowołUjąc !!łl') na decyzję papie 
Rok <>staitni był okresem wzmożo· trakt?wała Polskę Jako .Po"!o.Jne na· „H:onfercllcfa epfSkOt>atu w FUldale ~Il, kornłl!jll stwtertfatła: 

nej kampan!l Ant)"t1olskiej1 kierowa· tZidt1e swych ant~adz1eck1ch ~la· 1 w roku 1949 w l!lpecJalnej uchwale „Skoro paple~ Plu11 Xll ani zezwo 
!\ej ze środ<>wi~ podlerłych Watyka nów z uwzględnieniem pr.zemoi'..nej wYBtóśowĄła ostateczny ł stattOW<'!!l1 I IH nam na za-01towanle dawnych błs
nowi i Wauyng-tonowł. Na pierwsze tot!, którą Watykan in:zyp1a1wa:ł w apel do sumienia •wtał,a, by natyoh kapstw (na uohod~tw:le), Jc.t l)ra
miejace '\VY!IUwa aio tu d2ika heca re- swych t>lanećh reakćyJnym Niem· mfut powetowano krZY"'d4' W"Ynl\· , wem, • nawet ob6w:lązkt0Jll wy1lec1Jo 
wizjonistyczna. rozpttana ' w Niem· Mm. • · dzonq. NJemoom ze Wschodu". t hYćh 11 oJGZYttlY skupianie roipros~ 
ciach Zachodnich z inicjatywy i przy z chwilą powstania Polski Ludo- „IC.<>nferencja. raz jellz!lze stwtertlzl ! nyclt dieoez.łan I podnoszenie łeb na. 
czyu,nym poparciu Watykanu. wej wrogi atosunek Watykanu do ła, że wygnanle nrlllonbw ItJtłzi z łeb I duchu". 

„Niemieckim papiczem" nazywaj4 nauych interesów narod()Wych za- I odwieo:t.neJ ojczymy byto krzyczqa l Innymt słOWy i woli pl'łpieta utrzy 
Pis.ua XII działa.cze aden11.uerowskiej ostrtył się wielokrotnie. z jednej I cą nfcsprawfedliwcścią I apelowała ! ma.ne zostnły pa emigracji dawne 
CDU. prowadząc kampanię r&Wizjo- w· I to n1 t J k " Zł z hod 1 h w nist«ctna \V Trizonil. ,,Il Tedesco" !trony atykan wid:i:iał w zwycię- o powe wa e e rz~dy . I biskupstwa em ac n c . Y-, „ stwle mas ludowych w Fol.See rozsze W tym duchu omawillll sprawę l rat.om tego stanu rzeczy było powo 
(Niemiec) mówią 0 ntm Włos\ :t. kół r. zanie się znienawidzonych pn:ezeń I przesiedleńców, a właściwie sprawę I łanie cytowanego wyżej ks. prałata, 
watykaii5kich. Pius xrr za-słułył ilO• idei &Ocjalit.nlU i postępu 1 trafnie polskich Ziem Zachodnich, wszyscy Franza Hartza na stanowisko „b!sku 
bie w pełni n.a te pr.tyde>mki. Jego oceniał, że .nie m~e więcej liczyć na kolt'!jnl mówcy. I tak I!'reiMi:ir \Ton pa wysiedleń.ców". 
polityka w st~tmkii do Niemiec re- bezceremonla.lne posh1giwanie się 1 Oer w referl\cle p. t. „Katolicyzm Przedmiotem śzcz.P.gólnej uwagi 
nlwyjnych - od Weimaru poi>rzez p · 1 ·e t kl Il j 13 b l d i Trzecią Rzeszę M: po Trh~Gtiie _ 0 • olską w swych po!ityctnycll mach1· nt rn ee , n wygina cy z o C2yzny" kongresu w ochum y o żaga n e 

P
iera 51,,. na tej samej koncepcji: re- nacjach. Z drugiej stl'ony _. polity- stwierdził, te wszellde próby nie11!enla nłe młodztefy. Omawiał je dr. Ru

.., ct watykańscy widzieli w po'W'&taniu pomocy przesiedleńcom są w gruncie dolt Jokiel, „publlcystn z Górnego akcyjne Ni~mcy to rdzeń nntyradzie- p ee b j d d k k śl ckiej, ant.rs.oc;·alist••cznej krucJ'aty„ olski Ludowej o granicach na I rz zy ezowocne, a e yną rogą Sląska" - ja go o re a sprawo-
3 

1 Odrze, Ny!ie i Bałtyku cios w ich roZWiązania sprawy uchodków jest zdanie z kongresu. Naczelnym zada 
Z tego ustosunkowania się Piusa koncepcję re<lkcyjnych i agresyw· przywrócenie im „utraconej ojczyz niem akcji wśród młodzieży uchodź 

XII i jego otoczenia do sprawy nie- nych Niemiec. ny". Następny mówca, Hans Schuetz, czej winna być, zdaniem referenta, 
mieekiej wynika b~polrednio i logi- . grOZił kataklit.m.em !lpołecznym, je- troska by ,młoddeż nie zerwa1a 
cznie jego stanowisko wobec Poliki. Toteż od same~o poozątku Wa~- żeli sprawa „wygnańców ze wscho... włęzi 'ducbcrn.ej ze star~ nkor.h:ml\ 
I to nie tylko wobec Polski Ludowej. kan &~ się wrogi~ ~a~y?h granic du" nie zostanie wreszcie uregulowa oJczyznll"• N'ależy wobec tego dażyć 

Pius XII kroczy tu 2reszttt ślada· z~.eh<>dmch, orędowm~1i;m tcb . re~· na w taki. właśnie sposób. do „otywlenfa orga.nłcznych zwłą.z. 
mi swych p<>prtednik6w, utartym :tJi_ 1 1tkt~ym l>u<lzlClelem nieml:- Podatawowy referat na ten temat k6w na IP'Uncle w~nólnoty reUgłj. 
szlakiem watykańskiej dyplomacji, ck1ch dązen odwet?wycb .. I tu pol~- wygłosił prałat, Arthur Kather, ty. nej, rodzlmteJ, pa.ra.flalnej, w opar
która gromy rzucała. zawsze na pol· tyka Watykanu zbiega 1uę całkowi· I tułowany na kongresie „generalnym etu 0 dawne więd orga.nbaeyjne ka 
sklł irredentę, wyklinała polski l:'uch <!le ż polityką Wuzyn~onu. ~ty: Wikariuszem die<:ezji warmlńsk1ej". tollckłch IP'UP młoozieżoWYch 1 stu-
narodowo•wyzwoleńczy, płaazczyła polakio~o ostrza ~ej dw6JjedyneJ poll Sformułował on zasadniczą tezę, :1;8 denckłch". 
sie przed monarchami państw zabor tyki 0~1 Vj-W nie próbowano nawet należy dążyć do utrzymania 7.a wszel Nll.!lza ojczY\trts wschodnło _ nle-
czyeh. A w okresie "!lli~dzywojennym. maekowac. • ką ceną odrębności pr1.e&iedleficów, mi~cka _ móWlł dr Jokiel ....,... J)OZO-w t k • k t • · nie dopuścić, by wrośli w tettn swe. stanie nas~, f nast.e J)rawo J)OWl"O• a y aa uporczywie WeS IOilUJe go obecnei;to p0bytu, zachowaó trwa tu do nte.J pozostanie w moo:v dop6ty 

t!ran1'cp na Odrze i· Nys1·e łą łączność grup uchodźczych z po- - dop6kl nie 11>nentewtenymy stę 
'-' "' s~ególnych terenów, organize>t\Vaó jeJ duchowo." 

O irtoaunw Watykanu do Niemiec ,.Zatwłerd2enie polskich ctieeezjl spotkania, by stanowllł oni zwartą . Uchwały kongr~ w Bochum 
hitlerowskich była już mowa w równałoby sle umaniu rranie zacho- i wydzieloną a.rupę. Tll ttrogą pra- brzmią jak pobudka do rozpętaittła 
pierwszej części niniejs'Ze&-o a1•tyku· dnich Polski ... „ A tego papie§; „pra- ła~ Kather. pragnie podtrzymać hecy antypo1łtldej d klamp.a111id rewl.-
łu. gnie za wszelki) cenę uniknQć". wsrto6d p.rzeswiiedljeńców nastro

9
je odó· zjonistycznej na wielką skalę. 

Dziś by pomóc we w!krl!e11zeniu Jak ·d ć trz · ta we we 1 re _z onistyczne. zczea l oto wyjątki z rezolucji: 
i odbu'dowaniu mllltuys.tyeznych i tymcza~v:ś~i ! iiJ~ł:'~~=cJ·i 8 k~~ nda. ro1,.1akl'W tej! pkratocyl. pkrizypada wZi u- „Na czoło wstrząl!ającyoh clemłeft 
agresywnyeu r cm ee, a Y"An s ę· śclelnej na Ziemiach Zachodmcb trak z bodni h któ .l 1 tr pow0Je11nych D1t1 ....... u n em ce"' ego 

"- NI i w t h i 
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. . zia „ erow a ie emu z em -~ 1 ł ... 1 
gapo stare hasło pruskiogo nacJ<>na- towane jest prr.ez Watykan jako waż a~ wi~ l ry pow~ en ~ zy. WYsuwa.Jlł się duchowe l ma.tęrł.alne 
lizmu - ,,Dr~ng ~ach Osten". Wa- ny element gry politycznej, ~~i mi 1 ' ą~ce go Ób awnally PĆ cierpienia ti milionów lmlzł, wypę-
tykan nawołu3e więc przede ws.zyst r a w SpOB re zowa d~ych 11 oJczYZllY, którrY ro pogwał 
kim do rewizji zachodnich ~ranie Watr:kan dobrze ~ie, czemu nie wytyczony przez refer.enta program. oentem wnyetklcb praw Boga t na 
Polski, która otworzyć ma a.gresji cnce mieć, stalYch . bi.~p6w i stałych ,,Pro~szcz ~len 1łara6 „ę o ło tury posbawłenł ZMt&ll awycb sle-
niemleekiej wrota na wschód proboszczow na Z1em1ach ZachodnU!h - m6Wlł prałat Kather - by utrzy dzib „ 

Dnia 1 marca 1948 roku· papie! i .Polska opinia. publiczna •wtetnie 10 myWać kon~kł &e swymi uchodźca '" O;f gwt 
.Pius XII ogłasza aw6j ..lo..nny list bie zdaje sprawł 111 tych motyw6w. ml, ułatwiali nn spotkania z krajana „Dziękujemy nasz;~u cm t ę 

· "?3 
· • . ml, utwierdzaó S1Whowa.nłe obyoza. temu, te z wysoko,..,, swego ronu 

pastersk1 d~ biskupów tnem1eck1cb, Episkopat niemiecki równiet nie jów ojczYstyeh. Jdli nie będziemy WY&unlłł wobec całego §wiata iąda-
w kt6rym J~wnle proteetu

21 
je przeciw żywi co do tego tadnych wą.tpliwo8- naszych wyinańców skupia~ wtedy nle by „to, 00 się stało zo1Wo cof

k? przyzna.mu Pol'<:• ' em ZaebOd· el. Kardynał Prcysing wyjaśniał Jta zefdą na inanowce równłe:i 1' w dzle nlęte w tej mierze, w ja.klej da słę 
nich, ,P~zec:1wko wya1edleniu sta.mtęd nowiąko Watykanu w tej sprawie w thhrle politycznej". jeszcze cofnąć." (List pasterski Plusa 
ludnosc1 memieekiej: styczniu 1947 r. nastwuJl}CYlDi sło· Prałat dr Franz Hartz, który re- XII do bi.skupów niemteekłch z 1.3. 

Czy było Jednak rzecq. dozwcr wv· ' · S) " -A.łzł' I d ·' ferował te sprawy na kooferencj1 194 • łono wy~ c w form. e «! wetu • „Papież nie odwołuje 11 swych »ta episkopatu w Fuldzie uzupełnił WY Jak widaćj bii;kupi niemieccy 
~;'~„!zi:Z:'::bi!21 ~';:;.~:ud~I~: nowisk biskupów, którzy pełnili służ wody ks. Kathera, d00tagając się, by trafnie oceniają i doceniaj" pomoc, 
d . 

1 
. · zainter . ani bt n.a terenach maJdujących sit o- „wszystkie. pa.rtie p0Utycme t Bunde jakiej udziela im pap!~ i Watykan 

;•e 1ft.1 
ze pob,7scy tT ćes:w 

0 
hecnie pod zarz;~d"m politkim, bo p9 ata.ir w Bonn" zajęły w sprawie prze w rozwijaniu ich rewizjOl!l:lstycznej 0 fa1 d 8 k ruei rozofpa , zy t jo, m~e uetaleniu granic biskupi ci powrócił siedleńc6w odpowiednie stanowiska, kampanii. 

zos o o .onane c nłc "' e prawdopodobnie na swe at.are miej-
:i.„"' jakiej c1a .i, to 1•ac. eor- sea, któr• musieli chwilowo oiiuśeić". Kampania antypolska w Trizonii 

Te i tym Jl(>dobne 1forn1ułowania Sprawa jut więc supełnie jasna. t • 
będą llit odtąd po~ we wazy- Watykan nie uznaje granic na Odrze Z 8 0 8 r Z 8 81 ę 
stkfoh wypowied~iach Watykanu w i Nysie. Zgodnie & tym pozwala da.w ' od 
eprawie naszych granic na OdTZe i nym niemieekim ordynariu1izom bi- Wytyczne kongresu w B~uzn przeciwko odpow:ledzląlności nar u 
Nyaie. A. było tych wypowiedzi skupim i dawnym niemieckim probo. eta.ły 1ię p0d$tawą szeroko zakrojo n19miecklego za hitleryzm 1 oświad~ 
µmóstwo. Więcej bodaj, niż w jakiej szci1om zachować swe tytuły, fakty• ne~ i planowo przeprowadząnej ceył, że Niemcy cierpią miiidzy inrny 
kolwlek innej sprawie politycznej. cznfe pozba.-wione, zdawałoby się, , akcji re;wizjooistycmeJ, której przo. ml „r.a winy innych narodów". 

Jezuicl;ri dziennik rzymski Il Quo· wszelkiego znaczenia. Ale w praktY· I duje episkopat i &J>OTY odłam kato Słowom papieża wtórował na wiel 
tldian-o" jesz.cze przed wystą'pieniem ce ten stan rzeczy pozwala na pro- · lickiego kleru niemieckiego . w Tri- kim wiecu, zwołanym w czasie kon 
pa.pieża z 1 marca 1948 roku tak !or wadtenie wielkiej gry politycznej zonii. Każda następna impreza poll gresu, nuncjusz papieski, biskup 
mułował w artykule swego redakto· Watykanu przeciwko Polsce. Narzę· tyczna i religijna zachodnio - nie- MUlllch, kt6cy oświadczył: 
ra naszelnego dr Adami stosunek dziem tej gry jest z jednej 11trony mieckich organizacji katolickich sta „Gorzką było rzeczą dla wygna. 
Watykanu do kwestii ~anie pol- niemiecki kler, który wyemigrował waJa się n.owym etapem tej kampa nych z ojcowizny rzucić pod przymu 
skich: do Trizonii z naazych Ziem Zacbe· i:iU, pogłęb1ała i 1'00'.Szerzała nakazy sem dom i dobytek. Ojciec Swłęty 

„.-Watykan uważa te ziemie (t1ad dnich, z drugiej - miliony niemie· kongresu w Bochum. I zawsze patro _ciągnął mówca _jest najlepszym 
Odrt i Nysa) za niewttplhrie ni•- ckich uchodźców a tych Ziem, prze. nował temu Watykan. przyjacielem wYgnańc6w 1 pierwszy 
mieekie." bywając._1 w Niemczech Zachodnich. Akcja ta wzmogła się ezczeg61nie podniósł głos w łeb Sl)rawłe". 
Artykuł „Il Quot!diano" wyjaśnia Oba te elementy używane Sfł do pod po przystąpieniu przez mocarstwa w wykonaniu uchwał kongresu w 

przy tym za.sadniczy element polity- sycania hecy re\vi.zjonia.tycznej prze. zach. do remilitaryzacji Niemiec. O- Bochum :na terenie Niemiec zachod 
ki Watykanu wobec Ziem Zachod· c!wko Polsce a zinazem do a.twar;a· pór większości społeczeństwa zach.od nich odbywają się liczne zjazdy ł 
nich, a mianowicie spraw-: tymczaso· nia atmosfery sprzyjającej remllita· nio - niemieckiego przeciwko remill zgromadzania przesiooleń.c6w. Jedną 
woścl tamtejszej administraeji ko- ryzacji Nietniee Zachodnich i <>dbu· taryzacji skłonił zarówno reakcję rnie z największych tego .rodzaju manl.~e 
śclelnej: dowie hitlerowskiego Wehrmachtu. m:iecką, jak i władze okupacyjne do stacji był „Zlot $lązaków" (Bunde-

k k spotęgowaxµa kampanii rewizjonisty- streffen tYer Schlesier) w Kolonii. Watykan i epis opat niemiec i cznej . Haąło „powetowania krzywd" Spod południowego portyku katedry 

h ] ma być przynętą do łowienia dusz kolońskiej przemówił do 25.060 ucze-o rga nizu ją ecę antypo ską na wędkę remilitaryzacji. I mów 11tnlków zlotu biskup Joseph Ferche, 
Watykan 1 episkopat katolicki Tri- dawniej urzędujący we Wrocławiu. 

wie~ką ~emonstrację antypol&ką i zonH czynią Wszystko, by prz.yspo- A kazanie wygłosił kardynał Frings. Przesiedleńcy z Ziem Zachodnich 
uważani są ~zez reakcyjnych poli· 
tyk6w Trizonii za pierwszorzędny 
atut polityezny. W przeciwieństwie 
do Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, gdzie sprawa przesiedleń· 
c6w została załatwiona przez atwo· 
l'Zenie dla nich warunków pracy, 
wciągnięcie do procesu produkcyjne· 
go i do normalnego życia - w Niem 
czech Zachodnich uchodźcy ci trzy
mani są celowo w separacji od miej
scowej ludności, traktowani jako cza 
sowi przybysze i utwierdzani w prze 
konaniu, że powrót ich do „ojczyz. 
ny" je.st tylko kwestią cze.su. 

W ten spo11Q.b reakcyjni politycy 
zachodnio·niemi<?ccy spod znaku A
denauera i Schumachera wraz z wła 
dzami okupacyjnymi mocar~tw za· 
chodnich podtrzymują kweetię grani· 
cy na Odrze i Nysie jako sprawę rze 
komo otwartą zarówno w śwladomoś 
cl miejscowej ludności, jak i w świll 
domości przlll!iedleńc6w. 

W podtrzymywaniu odrębności rze 
szy przesiedleńców i podsycaniu 
wśród niej na&trojów rewizjonisty
cznyeh ogromną rolę odgrywa kler 
katolicki, jako że znaczny odsetek 
przesiedleńców rekrutuje się spo· 
śród katolików. Współpracują tu z 
sobą zgodnie Watykan, jego nuncja· 
tura w Trh:onii, na której czele 11toi 
Amerykanin, biskup Munch, epi· 
skopat niemiecki z kardynałem 
Fringsem na czele, organa „rządu" 
Adenauera oraz władze okupllCyjne 
amerykańskie i brytyjskie, 
Jedną. 1 najpoważniejwzycb kutni 

rewh!:jonizmu antypolskiego 9' re
akcyjne organizacje zachodnio-nie· 
mleckie, działające pod patronatem 
Watykanu. A każdy niemal kongres 
tych org~macji przekształca aio w 

nac3onahstyczn1J. rzyć tych dusz agresorom amerykań-
Kluczową rolę w tej robocie, upra sklm jak najwięcej. Wszak Waty- Kazanie to było typowym przemó 

wlanej z iście pruErką aystema.tyezno kan otwarcie wypowiedział się na wientem wiecowym. Kardynał Frings 
ścią i Jezuicką. przewrotnośQilł, ode· rzec2 remilitaryzacji. ,Osservatore mówił: 
grał więlki kongres i zlot katolicki Romano" pisał na ten 'tęmat przed „Da.leki jestem od wszelkich prób 
(Der 73 Deutsche Katholikentag) w paru miesiącami: nakłania.nia was, wygnańców „ oj_ 
Boch?l'J?- w dniach 81 sierpnia - 4 „Czynny udział Niemiec w zapew- czyzny, byście aię wyrzekli swych 
wrze1m111 1949 roku. . nłeniu własnej obr-0ny oraz obrony słuBznych praw, albo pogodzllł z Jo. 

Kon,gre~ w Bochum J>Owttany . zo- wspólnoty europejskiej, do kt6rej sem. Utrata ojczyzny, j~st utratą 
s~ł 1pecJa1nym or~ziem pap1.eża Niemcy należ!\, jeet uznany za konie niepowetowan""· Kardynał mówił po 
Pmsa XII, k~6ry nawoływał w1er- ozny". tern o wspólnocie losów diecezji ko 
nych ~.o walki o „nowy .por~ą?-ek sp<? Więc episkopat niem.lecld stara lońskiei i wrocławskiej i oświadczył, 
łeczny. <>pa:ty na •;WYZSZeJ _Jednosel się ten „czynny udział" zapewnić jak ~e uważa Ilię ze następcę kardynała 
pta.cy l ~ap1ta~u, która u.sunie. pozor- najbardziej, Bertrama z Wrocławia. 
ny kol!'f~tkt ~nędzy przedsię~iorcis a Watykain ?.aś nie przepuszoza tad Z kolei wYstąpil dr. Ulrich Bunzen, 
robo~1k1em 1 st~orz! pom!slne wa- nej okazji, oy go w tym dziele u- ,,dziekan ze Srodkowego Sląska" (De 
runk1 dla orgamczneJ wspołpracy °"' twierdzić. kan von Mlttelschleslen), który O· 
bu str~ w ra~ach ustr~ju opartego Ostatni '7ł Kongres Katolików świadceył wręcz, że „nie ma odręb 
na ~odzinle zawodowym: W jęz_Yku Niemieckich w Passawie we wrześ- nero problemu śląskiego, łet.nJeje 
lud·z1 prostych nazywa. s.1ę to krotko niu 1950 roku witał papież znOWu o.. tylko ogólnoniemlecka wspólnota lo
prop:a.mem faszystows!ue~o kor~o- rędziem, utrzymanym w tym samym sów. Sląsk wra'T. g całymi Niemcami 
.racJOD1zmu. ~ównocześni.e . papl~~ antypolskim i ·odwetowym duchu. będzie brał udział w tworzeniu no· 
wezwał d~ walk1 „z m~teniili~em • Mowa tu jest raz jeszcze o „cl~żkłm wego p<>l'Ządku ... ". Mówca wskazał 
co z ko!e1 tłumaczy !111} na Język closie, jaki dotknął niemiecką ojczyz przy tym na afisz zlotoWY, przedsta 
zwykły Ja'ko. wezwanie. do v.:alki. z ko nę" _ a jak głosi orędzie _ „mamy w:iający symbe>licznle „ziemię śląską 
munl~niem 1 ~ystkimi sthi.nu po· tu przedP. wszystkim na myśli milio zakutą w kajdany" i oświadczył, 
stępu, demokracJ1 I pokoju. ny wygnańców ze Wschodu". że wskutek tego cierpią całe Niem 

ZnamienJllł cechą kongresu w Bo- Papiet wypowiedział się przy tym I cy. 
chum, w którym uczestniczył m. in. 
nuncjusz papieski Munch, była ob- • • • 
szerna dyskusja na temat „wysiedleń 
e6w z Niemieckiego Wschodu". Za· Heca antypolska w Niemczech Za w orędowników zbrojnej agresji w 
gadnienie to było tematem szeregu chodrllich ~zybiera z katdym myśl dyrektyw Watykanu urabiają 
referatów, przedmiotem obrad spe- dniem na sile. Jej organizatorzy dzia w odpowiedni sposób świadomość 
cjalnie powołanej komisji p.n. „Hei- łają w myśl założeń politycznych ide przyszłych żołnierzy Wehrmachtu. 
niat, Heimstatt und Arbeit", oma- alnie zgranych partnerów na dwu Wniosek stąd jest prosty: kto we~ 
wia~e było wyczerpująco na ple1mm, końcach osi, Waszyngton - Waty- spół z Waszyngtonem i niemieckimi 
i wreszcie, weszło w skłnd uchwał kan. Gdy Waszyngton przygotowuje• szowinistami przygotowuje nową woj 
kongresu. . , . . nowy Wehrmacht hitlerowski, Ade- nę - ten godzi wprost w Polakę, 

Sprawozdawca katol1cluego mles1ę nauer zbiera hitlerowsltłch genera- Jej granice, jej bezpieczeństwo jej 
ezn'.ka ,,Herder-Korresponden ~" pod- łów i szykuje dostawę mięsa armat :!;ywotne interesy. Taka właśni~ Jest 
kreśla, że sprawa przesiedleńców by niego, gdy Schumacher woła o prze polityka Watykanu. 
ła traktowana jako „z·agadnienie Nr niesienie wojny nad Wisłę - wtedy O tym musi pamiętać kał.dy Po-
l". Punktem wyjścia zaś dla jej ro.i: „duchowi przewodnicy zimnej woj· lak. 
_patrywania nie była bynajmniej tro- ny", i>rzeobraieni jui dziś otwarc;i• 
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Rozpoczynamy współzawodnictwa Wyższa · wyda,jno-śe 
dzięki pr~cy zespołowej 

o :tytuł przodujqcego zakładu 
Hllóh lennie zqOI 

Od dłuższego czasu p1·aouję w N-0 żytecznych rzeczy, które nas intere
wej 'l'kalni ZP,B im. Stalina. Dotych sują. A więc o wspólnej pracy zespo 
czas wydawało mi się, że pracując · łu, która jest podstawą dla 100 11roe. 
na 12 zwykłych krosnach nigdy nie wykonania bazy, o potrzebie stałe• 
będę mogła wysoke> przekraczać swej go podnoszenia swyeh kwalifikacji, 
bazy. Ale ' teraz, kiedy p1·zyistąpiłam o obowłl)Zku wyl)ronywania planów. 
do w~półzawodnictwa o 100 proc. Jestem mężem 2a'1fania i to, cH
wykonanie baz widzę, że się .myli~ go się nauczę, przekaizuję swym. ko
łam. ~a odpra:vac~ zespoł6"'.', ·któ~e l~ankom i sąsiadkom. Thazem dys]Ql 
obeeme · odbywaJą su: w tkalni, dow1a tuJemY na t ematy pro.dukcyjne. U
dujemy się wielu praktycznych i "P<> świadamianie załogi daje ~ądane 

przen1q§le 
Wreywają~ ~Sifllsd.e rllakłady prrzemysłu włókdenni.tzego do 

WS;P~odnn.ctwa o wzysik6n:le pierwS11Jego miejsca w roiku 1951, 
~eraliśmy Slię na własnych doświadczenia:ch, zdobytych w roku 
ubt€1gcym. Jasne .1est:, że rywalizacja o pierw~ństwo pobudrz.a rza
łogł do Wliękseych wysiłków, stano'Wli podm!ietę 0arowno dła ro
botni~ó~, .jak .i. dJia a.?min.istraojd rz.akładu, dla jego organizacji 
partyJneJ .1 ~ązk~WeJ. ~obyw.aijąe w raku ubiegłym S7Jtandaxy 
przechodlllle'. struria.liśmy Slę zawsize w następnym miesiącu my 
kwaT.tałe omągać jeszcze leipsze wyJllilci. Uzyskany w drugim i 
trzecim kwarta.le tytuł prrzodującego zakładu w !Przemyśle włó
kienniceym zobo'Wlią'l.uje nas do dWSrzych \vysilków. Nasi tkacze, 
nasze prządkd i maijsbrowiie preymekli sobie stanowCIZO że nie od-
dadzą łaitwo !Palmy pierwszeń$twa. ' 

S u~cesy nde przychodziły nam 
łart:wo. ,choc!iiaż p:isaił już na 

ten temat dyirekltor nacrzelny na
szych rz.akł!ad6w tow. Rogoziiński, 
pragnę pokrrótce omówić, w jaki spo 
sób je osiągnęliśmy, Doś~adczenia 
ubiegłego roku stanowią bowiem 
podstawę dla pracy tegorocznej. 

Na&ym głównym zami&!leniem 
było podniesienie wydadnościi pracy. 
ZWII'óciliśmy srz.c:zególną uwagę na 
sprawę szkolenia i dOS/Zikala!ll!ia za
wodowego, drzięki czemu ~~nanie 
baz wuosło przeciętnie o około 10 
proc. Otaczai!iiśmy oplie'ką ins.trnktor 
ki, a wyniki ich pracy były ściśle 

konitrolowane. Wrarz. ze ~ros,tem 
kwailifikacji zawodowych rozwijał 
się ruch wielowarsztatowy. Podczas, 
gdy na początku ubiegłego roku je
dna prządka obsługlilwała il)raeciętnie 
743 wrzeciona, pmy końcu roku ilość 
wrzecion obsługiW31Jlych przez jedną 
prZądkę w7ll'osła do 823, Ogromną 

pomocą przy wykonywaniu planów 
produkcyjnych był stały wzrost dy
scypliny pracy. Na początku roku 
ilość :rrieusprawledtiwionych nieobec 
nośdi. wynosiła 1,02 proc. Prrzystą
piliśmy wszyscy do wailki z łazika
mi: i ag.Ltaitomy, i mężo'Wlie zaufa
nia, i grupy partyjne. Nie było rie
or.andia, żeby nie debairowano nad 
s.prawą podnilesi.ema dyscyipliny pTa
cy. Wmnogliśmy kontrolę pmy wej
ściu oratl na oddrul.łach, uczyniliś
my majstrów odrpowiedzialnymii illl 

stan obecności w zespołach. Majs.tro 
wie musieli sami analizować pmyca:y 
ny niestawienia się do pracy człon
ków rrespołu. Wyn:ikd są taktle, że o
bec:nłe odsetek nieobecnych nieu
sprawiedliwionych stanowł zaledwie 
0,12. 

Drzlięki zasitosowainri.u zapasowych 
silnilków w IPrzędrzallni oraz zapaso·
wych krosien (-wyq:emontowa111ych ze 
złomu) zlik'Wlidowaliśmy w znace
nym stopniu· postoje, powodowane 
dawniej koniecznością remonitowa
nia krosien CJLY siln!ików, których 
n'ie było azym :oastąpić. Walcząc o 
ilość produklcji, o równomierne wy
konywanie planów miesiięcmych w 
hlości i e:soctymencie, nie !113!Pomina
Jiśtny o jakości. Jakość naszych tka
nin stale wzrastała„ a to ~ękii te
mu, że „nadtruclniejszc" asortymen
ty otaczaliśmy specjalną opieką od 
pierwszej fazy produkcji, Ze spe
cja,lną itablicrz.1ką aso!'tyment ten wę
drował od oddziiału przygotowa~e 
go przędrz.alni .a.iż do wykończalni. 
W ten sp<>Sób „prima" wzrosła na 
przestrzeni ubiegłego roku w tkani
nach gotowych z 45, 7 proc. do 68,1 
proc. Na ba:?lie walki o wykonywa
nie planów produkcyjnych rozwija
ły się różnwodne formy ws1Półrza
wodniotwa. 

Tarr{ wdęc osiągnięcia ubiegłego 
roku, twÓ!t'cey wyS!iłek całej 

załogd., jej zaipaił i en~armn pożwo-

lliły nam rz; dodai1m!im biJ..ansem wikro 
czyć w roik 1951. Zdajemy ~abde spr.a 
wę, że czekają nas trudne :ziadania. 
Wdemy, że drugi etap Sześciofatki 

nakłada na nas Wdększe obow.iązki, 
ie wymagać będ2ie od nas większe
go wysiłku, wiiększej inicjatywy 
twórczej, większej energii, umiejęt
ności wykrYWania nowych rezerw. 
Wrz:ywając bratruie zaikłady do długo 

Instruktorka tow. Maria Maroszek, 
szkoli w ZPB im. Armii Ludowej 

młodych tkaczy 

falowego współzawodnictwa, zwróci 
liśmy uwagę na Clzie'\vil.ęć zagadnień, 
nadbardziej istotnych w tegorocznej 
walce o wy>koname planu produkcyj 
nego. Myślę, że słusm.ym będzie 
wskaooć, w ja•lci sposób nasza z;ąłoga 
będzie je reailiirzować. 

A więc prrz:ede wszystkim - aktu 
alna w da!Sllym ciągu 51Prawa pod
niesienia wydajności pracy, stupro-
centow~ wykonywania baz pro
dukcyjnych. Postanowiliśmy slciero
wać zall'ówno do tkalni jak i · przę
dza•lni więksrz:ą ilość i!Ilsbruktorów. 
W tkalni instnlktorkli będą szkolić 
młodzież według nowe.i metody, a 
mianowicie - kładąc nacisk na do
alądanie forosna od tylu, od lłłrony 
osnowy. Je.si bowiem :rzeazą dowie
dzioną, że tkacz, który potrafi zli
kwidować błędy w osnowie, uniknie 
potem tworzenia się błędów w tka
ninie. N-asm organizacja zwlązikowa 
zatlniteresowała slę już metodą inży
niera Kowalewa, którą zastosujemy 
w systemie szkolenia e;awodowego. 
W:ierzymy, że daiięki niej znacznie 
wzrośnie wyda1jność pracy naseych 
tkaczy. Specja.IDą opieką i kon'flrolą 
otoezymy foonkurs o tyiuł naóbar
dziej wydajnego zespołu tka.Ckdego. 
W chwili. C1becnej .przystąpiła do 
konkursu cała tkalnia, a więc 65 ze· 
społów majsterskich. '11acy maijstro-

wie jak tow. tow. Bakowski, Su
k'1ennik, Pa.rzynowski, osiiągaiją wraz 
ze swymi rzespołami wyda!iność oko
ło 105 proc. Chodzi o ro, a.by we 
wszystkich zespołach 2l&Stosować 
metodę kolektywnej pracy, zainte
resować majstra wynikami produk
cji każdej tkaczki z osobE· W przę
drzalni trwa w dalszym ciągu kon
kurs o tytuł najlepiej przykręcailą
cej prządki. Biorą w nim udzial do
tychC7las 163 osoby. Sądząc po wy
nikach konkursu w ubiegłym roku, 
drzó.ęki daflseemu w.m-ostowi kwailll:f.l.
kacji p1'2.ąde:k, podniesie &i.ę mów 
jaikość nlQSQ:ej !Produkcjli.. Postanowi
liśmy sobie jednocześnie podm!ieść 
walrtość naseych tkanin przez za.sto
sowanie dokładnej kontroli w od
dziale przygotowawczym orae tl!a
ostrzenie dyscypliny czystośc.i ma
szyn i miejsca pracy we wszystklich 
oddziałach. Wiąże się to ściśle z pod 
jętym przee: nas rrobowiąiiamem 

zmniejszenia odsetka. braków pro
dukcyjnych oraz podniesienia pozio
mu hi~ieny, bezpieczeństwa i kultu
ry miejsca prll(!y. 

rów grup par,tyjnych oraz wybor0w 
do władz zwliąrz.kowyoh. Wdemy bo
wiem, że wybory wanoon1' nasz 
~t. że pl'Q'czyuilł IJię do uaktyw 
nienl& l'l'UP partyjnych I llW!ll\7.ko
wych. A ta akitywność będ7ll.e nam 
ni~będnie p()trrzebna. Musimy do
trzeć do ka.ideg.o robotmka, uświa
damiając go o zadanła.ch, jakie na 
nas spoczywa;ją, musimy wzmóc in
dywidualną kontrolę wykonanla pła 
nów produkcyjnych p,\'2ez robotni
ka i jego maszynę, musimy każdego 
tkacza 1 prządkę zainteresować spr& 
wą wzrostu wyda;jności, zmniejne
nia postojów, ~ą, wzrostu ren
towności zaatładu. Musimy podnieść 
świadomość polityczni} i społeczną 
naszej młog:i, Wtedy J>rzelamiemy 
każdą trudność i poprowadzimy na
sze zakla.dy do zwycięstwa. 

A WIĘC TOWARZYSZE ~OK
NIARZE: WSPOŁZAWODNICTWO 
O 'PYTUŁ PRZODUJĄCEGO ZA
KŁADU 1951 ROKU ROZPOCZĘTE! 
UBlIJEGAJMY S1IĘ O LEPSm WY
NIK[, PRzySPAJt.ZAJMY BOGA
CTW A NASZEJ OJCZYZNIE! 

wyniki. 
Do współzawodnictwa o pełne wy 

konanie baz przystą.piło u nas w No 
wej Tkalni 157 zespołów. Z początku 
242 ose>by nie wykonywały swych 
baz. Obecnie, d?;ięki poczuciu odpo
wiedzia'1nośei lkia:Wego robotnika, 
dzięki pomocy i wiSpółpracy maj
strów z tkaczami, ilość nie wykonują 
cyeh baz zmniejszyła. się do 96 osób. 

Ja sama dawniej -Osiągałam do 100 
1Proo. ba1ey, a dm wyikonuję ją w 
132 proc. 

J eżel:i chodzi o obniżenie wkaź
nika postojów, to osią.gniemy 

to drog~l fachowego doszka.13-'nia bry 
gall remontowych oraz sri:ybseego do 
starczania części zamiennych. Sto
sownie do naszego zobowiąllania bę
dziemy dążyć do dalszego rozwoju 
ruchu nowatorstwa i racjonalizacji 
prrzez otoczenie wiiększą opieką klu
bu racjonalizatorów oraz wzorowa
nie się na osiągnięciach w tej dzie
dzinie Związku Rad2iec:k;iego. 

Józefa Simowa _ 

Tak wysokie podniesienie stopnia 
wykonania barz,y mwd~czam pracy 
nad sobą. Nie odchodzę od krosien, 
nie spóźniam się, słowem: pilnuję ro 
boty. Czępto rozmawiam z majstrem, 
pe>magacz;ką i innymi tkaczkami o 
tym, że musi.my sooie wspólnie po· 
magać i dbać nie tylko o swa wła
sną produkcję, ale również o - dobre 
imię całego zespołu. 

Tanina Jurek przewodnicząca. rady zakładowej I Janina Jurek : ZJ>B im. Stalina 11racuje I , 
ZPB im. Armii Ludowej, ' na 12 krosnach ' tkacz.ka z ZPB im. Stalina 

PRZY.SPIES·ZYC--WPROWADZENIE NORM 
zuż.ycia 

Pozostaje jes-zcze sprawa rentow- Walka o oszczędne spalanie węgla 
ności za.kładów. Ocrzywjście, rentow- przybiera stale na sile. Wielu pala 
ność werośnie 'wraz ze wzrostem wy czy Irntłowych fabryk, elektrowni, 
dajności pracy. Prócz t ego jednak PGR-ów, maszynistów parowozo,.. 
rrobow.iązujemy się zmniejszyć nor· wych, zaoszczędziło już do tej pory 
matywy zapasów, uzyskując w ten znaczne ilości węgla, stosując nowe 
sposób mo2lność srz:ybseych obrotów lepsze metody pracy. Palacze ci w 
gotówką - oraz wal{;Zyć na każdym pełni rozumieją, że ograniczając zu
kroku z wszelk!iego rodzeiju marno- życie paliwa, przyczyniają się do ob 
traiwstwem. niżld koszt6w własnych produkcji, a 

Takie są mniej Wlięcej nasze pod- tym samym rea:lip.1-ją jedno z zasad 
stawowe zadama na rok bieżący. niczych wskazań Planu 6-letniego. 
Wspólzawodltliictwo, jakie roopoczę- * * * 
liśmy, opiera s,ię wlaśn:ie na tych za I ·Liczni palacze kotłowni z Łodzi 
łożeniach. Przodujący zakład 1951 i województwa odpowiedzieli już na 
roku musi przo~o":a~ zaró~no pod wezwanie inicjatora współzawodnic_ 
względem wy~a,}llos<>1 Jak 1 r6wno- iwa oszczędnościowego w spalaniu wę 
mlernero WYkonywania J>laaów, ja- gla, palacza t:ow. Chajta. Tow_ Chajt, 
koścł produltc~i, wysokiej dyscy1>li- każdego miesiąca . przez kilka dni 
ny, kultury miejsca pracy, rento\Vno pracuje na zaoszczędzonym węglu. 
ści i t. p. Założenia nowego wspólza Palaoz, Jan Bur4'k z Zakładów Prze 
'w.odnictwa nie są łatwe, zobow.iązu- mysłu Farmaceutycznego zaoszczę -
ją one do p1>wainego wysiłku, do dził dotychczas około 6 ton wula. 
mobilizacji na, .,całym froncie". Na- Tow. Łuszczyn z ZPB im. 1 Maja za 
SZ)Q organi~cja parlyijna i zwią'l.ko- oszczędził 5 ton, podobną ilość wę
wa ridaije sobie ri tego całkowicie gla uzyskał tow. Janiszewski z ZPB 
sprawę. Ze szC1Zególną troską przy- im. Dubois. 
stępujemy do wyborĆ\w organirzate>- Trzeba byłoby tu W37mienić jesz 

' 

Włókniarze z całego kraju 
walczą o pełne wykonanie baz 

cze wiele nazwisk palaczy, którzy której pracuje palacz Kopka, nie no 
przy pracy stosują metody oszczędne tuje się dziennego zużycia węgla. 
go spalania węgla. Trudno więc określić, ile się go spa 

- Inicjatywa i przykład tow. Chajta la. Sprawozd.arnJia dekadowe, spo
przyniosły niewątpliwe rezultaty. rządzane w wydziale energetyki l 
Tow. Chajt zgłaszając swe zobowią ruchu, uwzględniają tylko przeciętne 
za.nie dla uczczenia rocznicy Wie~kiej zużycie. Wobec tego, że palacz ten 
Rewolucji Socjalistycruiej, wskazał nie wie, ile spala węgla, nie ma czyn 
wszystkim, że w naszych kotłowniach nika, który skłaniałby go do uzyski 
t kwi źródło daleko idących możli- wania najwyższy.eh oszczędności, nie 
wości oszczędzania. Bo przecież w wątpliwie możliwych. -Toteż palacz 
kotłowniach nie stosowano dawniej Kopka stwierdza: „usł.alenie technfoz 
żadnych norm technicznych zużycia. nyoh norm zużycia węgla wskazało 
Palacz zużywał węgiel nie zdając s(). by nam, Jak mamy pracować i mobi 
bie sprawy, że przy uważniejszej i su lizowałoby nas do walki o UZYSkanle 
miemniejszej pracy, dzięki lepszemu włdocznyoh ouezędno§cl węgla". 
wypełnianiu swych obowiązków, po Podjęta n iedawno temu uchwała 
t rafi zeoszezędzić znaczne ilości wę Prezydium Rządu, podkreślająca ko 
gla. nieozność oszczędzania węgla, wska-
Wal~ palaczy o wzmożenie os:r:.- zuje na potrzebę wprowadzenia. norm 

czędności węgla winna tGwarzyszyć jego zużycia, Zastosowanie technicz 
stała opieka ze strony kierownictwa nych norm zużycia oraz odpo
technicm.ego. Nie zaws:r:.e jednak v.riednie premiowanie palaczy, po
t ak bywa. Palacze z ZPW im. Łuka budzało by i(ih dQ stałej i skutecz· 
sińskiego, tow. Staniszewski i lłia- nej walki o oszczędne spalanie wę 
las, stwierdzają, iż kocioł w ich gla. Bo przecież jasne jest, że jeże 
kotiłowni b.ył przeglądany ..kilka mie li pałacr; będzie wiedział, ile może 
sięcy temu. Palacze ci wska~ją, że spalać węgla na swej zmianie, to nie 
na skutek tak długiej przerwy w wątpliwie dołoży starań, aby spalać 
-aprawdzaniu kotła, narasta w nim go jak najracjonalniej i uzyskać jak 
kamień i s0.lam, a tym samym zmniej najwięcej <ll!tl.CZędności. 

Nie tylko w Łodrzi, aie i w całym 
kraju rozWlija się współzawodnictwo 

sza się 'llJ'Ydajność ciepłoty, a WLra Dlatego też staje się rzeczą pilni\, 
sta l zużycłe l>al»w'a. Obaj palaezie aby wydziały energetyki i ruchu za 
u~skują oszczędności 200 - 300 kg. kładów pracy i centralnych zarzą _ 
~la dziennie, ale stwie1·dzają, że dów, najirychlej zajęły się opraco _ 
gdyby nie powyższe usterki technicz waniem norm technicznych, z 

przędza.J.n.i przystąpiło do współza- ne, mogliby dojść do znacznie lep- uwzględnieniem całokształtu pracy 
wodnfotwa o najłe.psze przykręca- szych wyników. palaczy. 

o dobre przyk'1.·ęcarn:ie przędzy oraz 
o 100 proc. wyikonyWame baz, podej 
mowane na apel zał~ ZPB im. 
Szymańskiego, I talk w Mirskich Za
kładach Prumyslu Bawełnianego 
do nowego Wi."$)ółzaiwodniotwa przy
stąpiły 32 ~ły. 

w Kaliśklch D> J-, w bwwełllianeo 

Il!ie - 56 prządek i 22 pomagaczid. Inaczej pmedstawia się sprawa w Należałoby też pomyśleć 0 zorgamzo 
W ZPB im. Liebknechta (dawny kotłowniach ZPB im. Ha.mama. Pa waniu szkolenia pala.ezy, biorąc pod 

oddział „C'1 Ziakliad:ów lim. D.zieirżyń- lacz Kopka oświadcza, że pracuje jak uwagę zasady ekonomicznego spala_ 
$ '-·'ego) wor"''""~w,.,..,„,.,0 l"' • .....,.oło·- najsumienniej, ale nie wie, ile WY. • l • 

1\JJ. • "' "~"'"""'' "' ~w_. „ nosti. rrużylcie prrzerz; niego w~la w cią rutt węg a oraz ogromne doswiadcze 
tka.ckJ.ch, k~re będą w.ailciiy~ o peł- gu dnia lub ty,godnia. w kotrownID, w nia palaczy radzieckli.ch, którzy cizie 
ne wykoname baz. O właściwe przy. --'------------- ki odpowiedniej konserwacji kotłów 
kiręcanie o:rari o 100 procentowe wy- z i palenisk osiągają wydatne oszczęd 

Bilans 
. . , • braków 

:=:: ~~ :=a;c:~i.u:e:~~~ apom.1.niano ce.gła. ~:e~';ga~ac3'e P"~ty1'ne i rady 
dach im. Róży Luksemburg (dawny ""' 
oddział „B" Zakładów jm, Dzrl.eriyń- na słaCJI w AndrzeJOWll zakładowe winny zainteresować się 

os1qgn.1ę·c 1· skiego) pmystąpilo ·do współmwodni „ • glębiej zagadnieniem .oszczędnego 
ctwa 20 zespołów tkackiroh, 91 przą- ~a .P~aoach .Pl'!ZIY Si~~JJ. ~JÓW, spalania węgla. Należy troskliwie 

Zakładów im. Wio.sny Ludów-
dek i· 104 p~mag~-•.: lezy auz od kilku nneSlęcy kilkamla- czuwać d b" . pal 

· · " _,.,....,„ ście tysiięcy cegieł. Do ch-WtiJ.i obe:c- , na p~e iegiem pra~y a 
W ZPB im. Dzierżyńskiego zorga- nej me widać, aby crzyniono j;aikie- czy, pomagać~ w zwalczaniu., bl~

nirlowano 65 zeSiPQłów tik>ackich, a k<>lwiek ki'oiki celem dch usunięcia. a dów, . gdy sa~ sobie poradzie rue 
138 prządek, 158 pomaga.czek i 215 do.starCtZenli~ do wfaści!wych :rąk. Ce potrafią. Potwierdza to przykład 
p,rri:~drz.arzy, stanęło do konkU1:su do- gła jest w d!Mszym clą.gu ~rrona, ZPW im. Łukasii)skiego, gdzie nie
brego pmykręcania. miaidiżo.na !Pil'Zez wozy, !Przyjeżdża- wątpliwie organizacja partyjna i ra 

Istnieje zwyczaj, że u progu nowe-1 przedsiębiorstwa, a w związku z tym 
go rol.m spe>glą.damy wstecz na prze - silniejsze skoncentrowanie ośrod 
hytą drogę, aby ustalić j3'lde uzy- ka dyspozycji. Powstaly warunki, do 
skaliśmy osiągnięcia i jakie zwalc11:y godne dla sprawniejszej i bardziej 
liśmy trudności w minionym okresie skoordynowanej pracy poszc11:eg·ól
czasu. Zdobyte doświadczenia służyć nych jednostek produkcyjnych. 
nam mają, jako niezawodny drogo-
wskaz na przyszłość. • 'ł k .,. · 
Zakłady Przemysłu Wełnianego .„1. pomys ne za onczen1e 

im. Wiosny Ludów w Łodzi pierwszy 
rok Planu 6-letniego za:kończyły bi
lansem dodatnim. Załoga tych za· 
kła'<iów już w dniu 4 ·grudnia ubie
głego roku złożyła meldunek o wy
konaniu rocznego planu p1·odukcyj
nego. Do końca roku plan został prze 
kroczony o 8 procent. Jakość tkanin 
wzrosła w tym czasie do 87 proc. 
pierwszego gatunku. 

Niewesoły początek ..• 
Czy wypełnienie tego planu był<> 

łatwe? W cale nie! J eśH porównamy 
<>~ią.gnięcia końcowego okresu z wy
if.ikami, uzyskanymi w pierwszych 
miesiącach 1950 r., stwie1·c:Lzić musi
my, że sytuacja w zakładach na po
czątku ubiegłeg-0 roku nie wyglądała 
różowo. Wp1·awdzie plany produkcyj
ne były realizowane w stu procen
tach, jednak kosztem dodatkowej 
pracy maszyn i ludzi. Ja.kość tkanin 
spadła w tym okresie do · 70 proc. 
pierwszego gatunku. Jeśli dodamy, 
że odsetek postojów z miesiąca na 
miesiąc niepokojąco wzrastał - to 
na podstawie tych faktów można by
ło stwierdzić, że w skomplikowanym 

· mechanizmie zakładów cos nie dopi-
sywało. ..._ 

W marcu ubiegłego roku 'n111Stą.piła 
częście>wa zmiana w kierownictwie 

I 

W połowie roku za1mdnicze . tru
dności zostały już przełamane. Dzię
ki poważ,nemu rozszerzeniu ruchu 
wielowarsztatowców Ul>Otaliśmy - się z. 
chronicznym brakiem obstugi ma
szyn. Poprzez' usprawnienie procesów 
technologicznych i systematyczne do 
szkalanie fachowe załogi jakość "tka 
nin uległa wybitnej poprawie. Przy
śpieszenie obrotów ma.szY'n, troskli
wa ich konserwacja oraz właściwe 
zorganizowanie miejsca pracy podnio 
sły współczynnik wydajności z 0.43 
mtr. do 0,54 mtr. na jedną robotniko
godzinę. Wszystko to, razem wzięte, 
przyniosło pokaźne zmniejszenie ko
sztów produkcji. 

Podstawą tych sukcesów stała się 
bezsp1'zecznie ścisła ws.półpraca kie 
rownictwa przedsiębio1,stwa z radą 
zakładową i organizacją partyjną. 
Silne powią.za.nie tych trzech ogniw, 
czuwających nad wykonaniem pla
nów za:kładowych, po":wolił<> na unik 
nięcie wielotorowości, rozpq·aszania 
sił czy też rozbieżności w stosowaniu 
metod, mających zapewnić pełne wy 
korzystanie mocy produkcyjnej za
kładów. 

Pierwszy rot. Planu 6-Jetniego dał 
nam bogate do&'Wiadczenia w naszej 
pracy. Uczyliśmy się na popełnia· 
nych błędach i usuwaliśmy je, Wal-

czyliśmy o wykonanie planu i 'IJWY· 

ciężaliśmy. 
Jednak nie wszystkie niedociągnię

cia ubiegłego roku zostały usunięte. 
Ciąg·le jeszcze odsetek pos.tojów jest 
zbyt wysoki. :tle to świadczy o ·sp1·aw 
ności organizacyjnej personelu techni 
cznego. Gospodarka surowcami także 
nie jest zadowalają.ca. Wiele cen
nych odpadków zalega bezużytecznie 
.po magazynach i powoli niszczeje. 
Duże braki wykazuje baza remonto
wa, kitórej zadaniem jest właściwe i 
te1·minowe przeprowadzanie remon
tów maiszyn produkcyjnych. Również 
nie na poziomie są ' niektórzy nasi 
majstrowie. 

Usuniemy zeszłorocznP
błędy . 

Drug.i rnk PJanu 6-le.buegó sta.wla 
przed nami znacz.nie rozleglejsze za
dania, niż pierwszy. Wymagać e>ne 
będą pełnej mobilizacji załogi, sprę· 
żystej organizacji i całkowitego wy· 
ko1,zystania parku maszynowego. "U
sunięcie omawiąnych tu właśnie błę
dów i niedociągnięć pozwoli nam na 
uruchomienie znacz,nych rezerw, 
tkwiących jeszcze w naszych zakła
dach. Przez usprawnienie pracy wzmo 
żemy wydajność tnaszyn i ludzi, 
przez oszczędną, gospodarkę surowca 
mi zmniejszymy koszty wytw:arzania. 
W taki sposób przyczynimy się ze 
swej strony d.o szybszej rozbudowy 
naszej gospodn1·ld, a co za tym idzie 
- do dalszej poprawy warunków by
tu mas p1·acujących naszej Ojczyzny. 

W acłooJ Pawlak 
ZPW im. Wiosxw Ludów 

Współzawodnictwo o 100 procen
towe wykona.nie ~ Już się roq,o
częło. Prządki i pmędzarze, tka'C2'ki, 
majstrowie, wszyscy na fronł do 
walk:i o pełne wykony-wanie baz! 

jące do. r?zla?unku wag-0n6w. . da zakładowa są w stanie spowodo-
A d~eJe s1ę ~o wseystko ob.ecna.e, wać regularniejszy przegląd kotłów. 

~ dobde _wzmorone~o budowro~a, Dlatego też obok walki 0 plany pro • 
kiedy ~aa:~a cegła Je&t cepna ~ po- dukcyJ'ne trzeba stale c ć d 
ltrzebna • zuwa na 

· s. Stanissewski tym, jale rozwija się akcja pałamy 
kotłowych o zwiększenie oszczędnoś 
ci węgla. 

Otwarcie świetlicy kolejarzy w Koluszkach dz~:n~iś:~e~~1~r:1;:~· :e~ ~~ 
przez Zarząd Okręgowy i·az w mie- tek kotłowni, które razem mogą 
sią.cu w sali teaitralnej ORZZ w Ło- p~ynieść olbr~ymie oszczędności, 
dzi. a oszczędzone za-ś Hości węgla będzie 

świetlice s~ jednym i ważnych 
czynników, w,pływa;jących na rozwój 
nowej, socjalistycznej kultury. Toteż 
niepośrednią. rolę wśród rzesz kole
jarskich odgrywają świetlice ZZK, 
których na terenie olrręgu łódZ'kiego 
istnieje 36, w tym 16 podświetHc 
<>.raz 4 świetlice wzorcowe. 

Przy każdej z tych świetlic dzia
łają z,espoły świetlicowe, jak chól'Y 

· męskie, żeńskie i mieszane, zespoły 
dramatyczme, tanecme, recytator
skie, orkiestry ihp. Sekcje te pracują 
wedl:ug ustalonych z 2'Ól'Y progra
mów. Poczynaniami ich kieruje dziai 
Kulturalno-Oświatowy Zarządu O
kręgowego ZZK. 

Po.pisy tych zespołów urządzane 
są nie tylko na terenie wła!snych 
świetlic. Zespoły świetlicowe ZZK z 
Kutna, Alek-sandrowa, Piotrkowa, 
Koluszek, i Łodzi - z terenu Dy· 
r ekcji wyjeżdżają. w różnych porach 
roku do miejscowości letniskowych 
Dolnego ślą.ska. Biorą ooe również 
udział w „wiecz~raoh artystycznych" 
organizowanych dla przode>wndków 
pracy i racjonalizatorów - koleja
rZY oraz innych gałezi i>rzemysłu, 

Osta'tnio odbyło się uroczyste o- można wykomystać z pożytki.iem w fn.. 
twarcie świetlicy wzorcowej ZZK w nych dziedzinach życia gospodar 
Koluszkach. W szczelnie zapełnionej czego. 
sali painował podniosły nastrój, co 
świadczy, że miejscowa ludność zro
zumiała w pełni znaczenie działal
ności świetlicy. 

Na część oficjalną złożyły się: 
przemówienie tow. Hodora - prze
wodniczącego Zarządu Ok.ręgowego 
ZZK w Łodzi oraz referat, wygłoszo 
ny pr11:ez tow. Komorowskiego na te 

M.K. 

Wykończalnia 
ZPB im. Marchlewskiego 

przoduje 
mat ,,świetlica w dobie obecnej". 

Część artystyczną wy1pemiły pCY- Wykońc1za-~ Zaokładó~ fm. J . · 
pisy miejscowych zespołów świetlic<> Mar~hlewskii:go w ostartmdm etap·ie 
wych .:._ chó111 męskiego sekcji re- 1 ~spolzawodnlictwa :zmowu wysunęła 
cyta-torskiej, baletu, sekcji dramaty- 5.lę ~ , c.wło, . prześcig~ąc wyikoń
c~nej i partii sol<>wych. c~ailnię ZIP!B nm. DubOlS. Wykończal 

Do o.rganizaeji tej świetlicy dużo · ma i:i:asrzia rzdobyła 1.652 punkrty do
wysiłków i trudu włożył zarząd koła I d~e. pod~as gdy taiti sam od
w Koluszkach wraz z kierownikiem ~ WB am. St. Dubois uzyskał 
świetlicy, tow. Stasiakiem. ! tyJ:ko 1.437 punktów dod~ch. Tym 

1 samym nasza 'WYkońCllJall.ruia osiiągnę 
Władysława Zielińska 1 ła p:rri:ewa.gę 215 punlIDtów doda<tn!i~h. 
!ar?;ąd Okręgo-wy ZZK J T. &uu: 

?Mt - Z.PB dm. Marchlewskiego. 
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Śladem radzi.eckich kolejarzy 
· Gdy 1t ubiegłym roku bydg~ 
cy maszyrtl,ci: Czapczyk, Krygier 
i Szwarc >;>rzejł!ChaU na SWOin1 pd 

. . 

Przełom w życiu chłopów gromady Sąsieczno 
rowozie 100 tysięcy km bez napra Przez wiele lat chaty gromady rej formie gospodarki, która po 
~ 6redhiej i tn,ycia kotła, zaw- Sąsieczno, powiatu łódzkiego, drze kilku latach doprowadzilaby do 

Lect oto jednego z pogod11ych dajnośl:, a pracę naszą uczynimy 
wieczorów grudniowych 1351) 1· lżejszą. 
dokonał się wielki pn.ełom w ż~ Wiele trudu i starań włożyła 
ciu chłopów. gromady Sąsie·~zno. organizacja partyjna oraz akty~ 
Zebrali się oni i po dłt.tższej dys- wfści ZSL, aby wielką bitw' o zd 
kusji z wiarą w lepszą przyszłość ganizowanie spółdzielni produkJ 
podpisali statut spółdzielni pro- cyjnej doprovtadzU do1 ttt11cię
dukcyjnej. Podpisując statut tow. skiego kotka. Toteż sp61cłtfe!hi~ 
Proga oświadczył: · swą nazwali ,,Przełam", jakó sym 

rzało wśród maszynistów parowo mały w martwocie. Ludzie żyli tu .beznadziejnego rozdrobnienia go$ 
ZóWhl kutnowskiej. Sukcesy byd odwiecznymi tradycjami i nie in- ~odarstw, czy też wziąć udział w 
gOtkloh '.kol@jłt!Y zttiobiliżoWa.łY' teresowali się nowymi zdobycza nowym życiu, niosącym poprawę 
i<!h do walki o przedterminową re tni , techniki ahi przeobrażenia- doli i podhiesienie poziomu kul-
alłncj~ Pl&ntt 8-lefniego. Nie h'li gospotfarki rolnej„ turalnego wsi? 
wiedżiano tylko, na jakich syste- J edhak i tu WTeszcie dotarła Takie oto pytania zadawali so 
mach .pracy należy się oprzeć, by wieść o nowej, ześpołowej for· ble thłopi w cżasłe swych wieczor 
w p~łni wykohać zamierzone mie gośpodarbwania, o tytn, że nych dyskusji. Wieś6 o tym szyb 
przed.sięvt21~cfa. Wtedy prżodow- ptżez wspólną pracę podhosi się ko obiegła całą gromadę. Nie byló 
nik pracy tow. Pacałow1ki rzucił dobrobyt thłopa mało i średnio- izby, w której nie rozprawiamo by 
my'l zapoznania aię z osi(\gnięcła rolnego. o ~p6łdzielcwści produkqyjnej. 

-- Jestem "przekdnany, Żt? gdy bo} pokonania wroga klasowego 
wszysc-:f weźmiemy się zgodnie do i. z.erwania z z~cooaniem. J~ź pd 
wspólnej pracy tak, jak przystało zmwach sp6łdt1elcy przystąpią do 
a ś · d h ł k' 'ł zespołoweJ pracy. Na m1ej!ce daw 

ml radzieckich kolejarfy - Kry- Wiadomości 0 osiągnięciach zor Jedrti podkreślali sukcesy istnieją 
w~nolll, ŁuninA i Papawina. t)()"t h j · ółd i Iń · kładnt T\rzestUdiowanie ich b!li"g ganizowanych już spółdzielni, jak cy; uz sp ~ e n~szego ~Je-

P ą Andrzejowi, 1powiatu łódzkiego, W?d~twa, i~n! n_atom1~st-wr~ó-
nictó t>rzygtJtowało tna~zyn111t6w Gruchtl!Wa, ipowiatu · kutnowskieg,o wie klasowi! us1~owa_h hamowa~ 
kUtft()W!lkicn do dłu.iofalow~go i innych coraz bardzie.i pochłlltna zap. ał, z , jak11n mektorzy chłopi 

n . v.:1a. o~yc . cz ~n ow s~ - ntch rouzuconych .skrawków zie 
cl:.ł1elm, l rue P.ozałuJ~~y ~Nyst.ł- m j powstaną .szerokie fany pól , 
ków, w niMhtgun czasie osiągnie ntt których traktory i siewniki 
lńy dobrogyt, Przez mechaniczną I r2!UC!\ pierwsze zespołowo zastane. 
Upraw~ ziemi p0dniesierny jej wy ziarno. Wf. 

w~p6łta\vodniotwa. Tow. PAOAt.OWSJO matizynilśta pa ~ J • il' f d 
Phtrwszy przystąpił do jego rea l.'o'W'C).hi :PT 47-131 in1cj8Jtol' długo!a· ły chłópów z Sl{sleczna. mow 1 o nowej ormie gosp<> a-

lizacjl tow. Pacałowski, podejmu lowego W!!!P6łza\Vodrtlctwa wśród Rozpoczęły się ożywione dys- rowani.a" . . . 
jącz sltt prżej~chania o 20 tys. km nldZynistów w Kut.nie. ktisje między chłopami, członka- Organ:za~Ja. pa~ty3na, ~SL 1 

wiQC~j niż maszyniści bydgoscy-. tni Partii i ZSL, a także bezpar- ZMP poswięciły 'lu~ka. wspjalny~h 
Pożyteczna plac6 ka w Kutnie 

Jego śllldllmi ruazyli niebawem i wtaz t pozostałymi załogami pa- tyjnymi, W długie jesienne wie- zebra~ te?1u zagadrnemu. Wreszcie 
inni. ro\\'GzAw ft 47-131 i 132 postano czory do póznych godzin nie gas· 'postanowiono zwołać ~ebr8!Die grl> 

Pódjf!tl! z'ohO'Wiątll.hie zostało wJI Pizy przebiegu dobowym 510 ły światła w chatach gromady madi!kle, Na zebr~nie P\l:'ZYb!ło 
r>rilel tow. Plcałowsltiego chlub- km przejechać bez generalnego re Sąsieczna. Dyskutowano tam na wi!łlu chłopów .z teJ gromarly, Jed 

Z inicjatywy aktywnie działają- 1 trudnione w tej placówce Ligi Ko 
cego Powiatowego ZArządu Ligi biet kobiety, spełnia:fa fN/'1 zada
Kobiet "w Kutnie zorgan-żowana nia bez zarzutu, C'o j~st rękojmią 

• - dla kli!!ntów, że ich zamów.ttnia 

ł mo t 1 ooo ooo k f i 6łl · 1n duk j 1 nak nie 1przymosło ono na razie 
nie wyp~ nione patę dni temu. n u • • m zam ast prze tetnat sp <zie i pro . cy rtyc l pożądanego rezu1tatu, wobec nie 
:Walka o Plan 8·1etnl trwa jednak widzianych normg 6DO.OOO km) i i ich statutów. 

:tostała nowa tilacówka pracy, któ będą dobrze wykonen~. 
ra zapewni wielu kobietom mo
zliwość zarobkowania. Placów
ką tą jest kutnowska Spółdzlelnia 

Pracy. Branzy Odzieżowej im. 
Wandy Was)lew.skiej , która zosta
łą uruchomiona przed niedawhym 
cze.sem. W Sp6łtlzielni zostały za
trudnione wykwalifikowane kraw 
cowe, bieliźniarki, specjalistki 

Sądząć z dotychczasowych wy· 
ńików ~racy spóldz1elni, można 
stwierdzić, że była ona potrzebna 
i że wypełnila bi-aik tego rodzaju 
zakładu usługowego w tere.nie. 

d 1 • k I · d · , d · · dostatecznego jeszcze uświladomie 
na ·a 1 nAkłada na olejnictwo czas mię zy naprawami sre nmn · Rozstrzygały się losy przyszłości nia małorolnych i średniorolnych 
~rat tb większe zadania. przedłutye do 200.000 km (óbo" gromady. Zastanawiano się wie1e chłopów, którzy nazbyt ·poddawa-
l3y im sprostać, tow. Pacalowski włąttl,ilca norma 60.000 km). I i głęboko. Czy pozostać przy sta li się wpływom wrogiej pnopagan 

O·lepsze wyniki nauczania 
W drugim roku Planu 6-lełni@go specjalnej 1Mgi 11'1.hiera walka 

o pódnieBlerii11 wrnik6w naucmuni4. Powil!fSłhóWńmt w,.~:r.ialcl!Ttl.a 
01ólnego iu• •iawiskiem, hamujQcym rotwlij 101podatc:r l kultril'alny 
lcra}u. PofNtwo ll«lotte tQdd od młbdsieiy gruhiownego przygólowanio 
tlo udsialu w lłyciu epnłec:mym t polit)'Clmy1R, • uiarunkiem tu:-Orczeso 
udmdu jed Wiłdlll4. · 

Renlta\f wtilkt o 1>odnłesłenle 
wyn\k/Jw naUc-tahta w szkołach łóds 
kich 'iot1tan!l podsumowane Jui w 
nie4aleklłJ przy11ła5eJ, bo w dniu 
mkM\bzl!nla 11Jerws:1e10 p6łrocza -
31. L 1951 roku. WidomYm znakiem 
półrocznych wysiłków mlod~eży i 
nauczycieli będą oceny na świa
dectwach - obiektywny miernik po 
stępów i opanowani& obowląttujące„ 
go materiału naukowego. 

Dótychczasowe WYilliki walki o „Ja 
kość produkcjd" nasrzych stkół nie 
zada\Valają .1eszme ant nauczyciel
a-twa, and rod?Jiców, ellli młodzieży. 

Pierwszy okres klasyłlkacy,fn;p uJRw 
nil wprawdzie mniejszą Ilość ocen 
nłet10!!t~iectnycb nH w roku ubie
głym niemniej sięgają one 20 proc. 
I to m. frtr1ym.i z takich przedmit>
t6w Jak j~'.'fk f)Ol1dtl, mat{!trtatyka l 
fl1&ykl\. 'l'O&ąca się walka o po~om 
naukowy 11m6ł łód:tklcb przybrać 
musd na sile, aby usprawnić procea 
pfłiy1w•j1nia przez uimtiów riaU!l• 
n}'oh wltdontości. 

W1runkl1m tego Jett d:yscypltnA 
pracy, obOWi!lZUjiłCla Ul'ĆWM mł1>
d1Jle~ lllc 1 wyktMowcow. KtttdY 
ul!rztń rnuet t'lltni(1bać, ie od nlegó 
sam~go, od jego tń~llteteaowań i pil• 

Ozilł/ne Z;ll'Vcza;e 
w PZU W w Rawie Mazowieckiej 

Placówka PZUW w Rawie Ma- ich l~ctowych apraw. Ton takiego 
zowieckiej, podobnie jak f w in· urzędowanla w PZUW w RaWie 
nych dzi~lnicach, skupia szereg MAZOWie~ki~J. nadaje ob. Malaro• 
fld · kó · . . . wici, Hł inni ur.zqclrucy, przewd· :11\ w zycia gospodarctego pra ni& mlodzł, biorą z niago t~n ztl· 
CU]ąCtao chłopa. Przybywa on do pełnie niewłaściwy przykład. 
Pańs~wowego Zakładu Ubezpie- R6wnltł wmvnęttzrte .sprawy 
czeń Wzajemnych, aby załatwić biura PZUW w Rawie nie są ta
sprawy' . zwi~zane z ubeipiecze- ki&, jak by6 pOWińny. Okazuje się, 
ni~mjego dobytku, zaś zdarza się, :że pr'l.y kudej rtieorn&l wypłaoi.e 
~e p:tzychodzi tu dotknięty nie- ~rga.ni~\lJe sl11 tu t1dadki na kole
szczęAcietn jak11!! się Ihoże zdatey~ zen.kie HbacS111 id składki t~ do-

' chcdz4 rtllwet do wysokości 100 zł, 
w wYJ>a.dku pożaru lub szkody w szcze;ó1nie jeAU chodzi o ialcupie• 
inwe~tsr,zu. Tat~ż do tego rodzaju nit prtzentu z ~owodu uroc'l.~sto· 
1ntere5anta stosunek załatwiają- ści radtinnej $z~la lub irthyich. 
~eh go 1>tac-0wników PZUW po- Plac6wka PZUW w RaW'le Ma
winita. by6 szczególnie życzliwy. zowitcklaj I ~ewnoścl- 1m.1enl 
Niestety - ~•łatWiajĄcy eprawy 1wój atyl pracy i .znajd'l.l& inny 
epotyk13-' '1ę w PZOW w Rawle łltó.lunek do tałat"'Niania $praw wo 
Mazowieckiej z zachowanł~m u· bee wuyltkieh 1gła1zajĄcycb 1ię 
~zędników daleko odbit;djĄcym ł.nteruantów, a w 1zczególnołct 
Od właklwego. je-jtll Chodzi o praeuJ,ct chłop· 

Jak motna było ju~ nie1edno• atwo. 
krotnie atwlerdzić, traktowanie 
interesantów przez tutejszych „pa-

K. M~dnycki. · 

nośai, od jego faktycznych wiado
mości, rele;i;y promocja do następnej 
klasy oraz otrzymanie świadectwa 
dojraałości. Chod1J też o to. aby wy
kładowcy zwróoili srzmególną uwa-
gę na metode pracy, na rolę pomocy 
naukowych i. na młodzież zaniedba
ną w nauce, pomagaj~c Jej 1 organj
zująo w porę koleżenską samopo-
moc, 

Zroz,umie!l!ie, że cotat lepsze wyni 
ki nauczania i wychowania osiiągnle 
&ię tylko (>rzy cil!glej i konsekwent
nej \\rspołpracy rady pedagogicznej, 
kontltett,1 rodccii;,lol&k!ego i ZMP., po 
żwo1i spełniać wdani~. jakle &toi 
przM szkołą, pozwoli oprzeć się tkU 
tecz.nie zakusom wroga klasow@go, 
pr6buj14~cge1 p,ro\Vadzić swą dywer
;yjną robotę na terenie zakładów 
JU.illkowych. Systematycznie prowa• 
dzone ftdł'l,dY produkoyJn• ucznió\V, 
lllłuczydeli l komitetów rodziclel
sklćh ptlyczyt1iłl\ się tłó oi>&OOWlłlla 
ł 11rzyswojenila · mlłterhlłu naukowe„ 
JO oraz do wyrobienia •~JiiU!dym„ 
ncgo Mtilsunku ·110 pnoY w azkole. 

W-yról:ilenfe W uczniu tia·tWu 1 tl.Ai• 
miłCIWA!flila dó wiedzy, chltOi pw.odo
wl\llll w tej c:tziedżl.ł1ie ..... to jettno 
a; podsŁaWCIW)'C!h !lłdań •zkołt ł 
ZMP, któty stał si~ śwt1uiomym 
w s.~6łt Wón:I\ O•ll\gn.l~e nłlUt'tyciela. 

Walk~ o podrtlesienie wYfiików na 
u~ania wiążemy t. aikcJą intensyw
nego kSlztałcenia kadr naucrzyc:ilłl~ 
s&Jch, zwłaMZOUI h1ew.Ykwu1t.fik-0wu~ 
nych, w oparciu o ośrodki dydak' 
tyćzno•ne.ukow&, o Jiteraturę peda
gogiGIUtlą, o kursy, wreszcie o jedyne 
w Polic@ studium zaoczne, 1l!tnieją
ce przy Pws:P. w ŁodrzJ.. Trzeba oo
tał SZiU'tej kt>l:"Zystać r.z: dóSlwladC:Zeń 
przoduj~cej pedagogiki ndzl.e<!kiej i 
stosowaó- jej metody w szkole. 
Wsp~le . p.rriy1dady wys.iłkóW 

klasy róbotn.!czej, walaząoej śkU• 
tMtnl.e o corruz lep!i~4 jakość i Hóśl! 
produkcji są wu..orem dla riasiych 
lltllkoł. t.ód21lta klasa robotl\i.cul. di· 
r'lY MWĄ pol$kĄ śzkołt: 1 postt:powe 
n.aucizyciel.9two C1uiym zauw.ni@m, 
z Wielkim ZMnteresowaruem Aledzl 
ona postępy swych dz.ie-Oi w s©kole 
1 obserwuje Ile ~~g6ln1t trotką wy 
n:iki nowego wychowania, wierząc, 
że właściwa praca srz::koly przynie
sie dalszą poprawę na tym od
Ci:nlru, 

Mgr. R. GERLECKA 
cdontk PretYdlUm Rl!dy Nairodowtj. 

nów urzędników" pozostawia wie-
le do ~yczenia. Zdarza się, te !Wta 
tają si~ Oni do chłop6v1 zbyt ~· 
pfaM, 4 nlejedno~otnl.e ipotbyWa· 

OGLOSZENJA OROBNE 

t
ą się ich - nie udzielaląć im ko· 
iecznych a interesujących ich wy 

, aśnień i nie załatwiając w porę 
, I 

~ Skończyć z pijaństwem I 
na zabawach 

Na terenie miasta Łowicza ogra 
niczone zostały ostatnio możliWoś 
d konsumcji alkohólu. Zakr.t2! 
~rzedaty alkoholu obow14zu1e 
w dni wypłat. ŚWiąteczne i tar 
gowe, Cieszą się ź tego wizy.
cy walczący z alkoholizmem. 

N:ttomtast · ż plag4 pijanstwa 
nie walczy jakoś wcale łowicka 
Strat Potarna dMć azęsto org:lni 
2Ująca zabawy taneczne. Organi
zacja ta „troszczy się" zawsze o 
to, by bufet na zabawach był ob· 
ficie zaopatrzony w spirytualia. 
Społeczeństwo Lowlcza oczeku·· 

je, aby obywatele strażac:,. wzięh 
przykład z orga11h.ator6w innych 
zabaw l imprez karnawafowych 
bez alkoholu i nauczyli &ill bawić 
bez w~dkl. 

J. P. 

ZGUBlONó ks1ążoc:i:ką ZGUBIONO odcinek wy-1ZGUBIONO legit. Ubez-
wojskowfl tUCU-K\lttlo, 2 nte1dowanfa na nazwiskojpieczalni na nazwii;Jrn 
ksiątkl od koni n& nazwt .Nowaczów11le1 Adaf!1 i

1
Lesiak Marla. 51~3 

łko D\lraellt Stearan -ł.ię- Wa<0łe.wa. 51241 czyca. 47 (GUBIONO legit. Ubez-
ZGUBIONO legit. tJbe:t- I}leC'Zjj.lnt M rtll'Z'Witko 

ZGUBIONO legH. Ubez- piecznlnl na nazwt.ko Komuńska Jótefa. 5132 
płeciabrl, zw. taw., tram- Wdowiak Michalina I . · 
wajowĄ, plllc6wkę l kartę · 5125 \ZOtJBIONO legit. Ubt!z-
repatńacyjną. Pomorska .1>1ec:-zal11.i ł 1'AlC6wkit na 
Stanisława. Ruchliwa 13. ZGUBIONO legit. 11lui1MI nazwitko Holweg Teo-

5111 wą, przepustkę atałąj <lor. 5134 

. P.W.P.W. nil nazwisko·zotJIUONO legit. Ubez-
Ł~~ONO ł ksireczk~ Przybylska Celina. IH20lplectalni na nazwisko 

!! · t1czaln Spo . na na · 
zwt1ko Topol~kł Zygmunt ZGUBIONO legit. lJbez, Piakarska Anna. 5135 

5112 p!eezaln1 Społ. na nazw!- ZGUBIONO legit. Ubez· 
z UB!ONO f Ub •ko Balcerak. Szczepan. pieczalnl Społ, Wqćlk 

G · !!git. !!Z- 5128 Eu~eniusz. 5133 
płeczalnt snol. na nazw!-
sko Kern Tadeusz, 5117 ZGUBIONO legit. UbGZ• ZdU:BIONO św111declwo 

ZGUBIONO legii. tJbet-
pleczalni ~oł. na nazwi- czeladnicze rzeźnicze. Ja 
sko Gimzi sk!t Maria. giełło Józef. 5139 

piectalnl na nazwisko 51301 ZGUBIONO wejściówkę Krawczyk Antoni. 5118 
SKRADZIONO legit. służ!fabryczną na nazwisk, 

ZGUBIONO Ieglt. Ubeiz• bową wyd. przez PZZ- Szulc Janina. 51~2 
pierznlni na nazwisko 1.11blin. legit. Ligi Kobiet, ZGtJBIONO dow6d tot-
'turek Atblria. 5120 1'flPR. Panrocka Leoka- se.mości konia Nr, c-

ZOlJBIONO tymC%41owe 
dia, Bernadyńska 20. 449298 wl. Góraj Bene-

dykt. 5143 
~aliwładczenłe lożsamoś- ZGUBIONO legit. Ubez-
et nA 1lt1!wł!ko Moraczmv piecz&lnl Spot. na na2wi- ZGUBIONO legit. zw. 
6ki Zenon, wieś Kotliska, sko Piorunowski Ce:tary. zaw. na nazwisko Pa-
oow Kutno. 5121 5137 luszkiewicz Rajmund. 52 

dy kułaków, 
Aktywiści społeczni nie skapi

tulowali jednak i postanc>Wili prze 
prowadzić szetóką akcję uświada· 
tniającą wfród chłopów gromady 
Sasieczno. Tow. tow. Franciszek 
Janusik, Stanisław Proga i ob. 
Korniejenko w indywidualnych 
rozmow<ich wykazywali, jiaokie zdo 
bycze i korzyści rnoże uzyska~ 
każdy • członek spółdzielni produk
cyjnej. 

Ale i tu działał wróg klasowy, 
uttudni!ljąc aktywistom wypełnie 
nie ich odpowiedzialnych zadań. 
Jan Wrond i Kazimie1'z Duk nie 
poprzestali na dorywczym śZerze
niu wrogiej . propagandy. ale ta\t 
samo chodzili od chaty do chaty 
rQzsiewajł\c różne plotki, szerząc 
nie11fność. W niemałym 11topniu 
przeszkadzało to przy zorganizo
waniu 8półdzielnł. 

konfekcji dziecięcej itp. 
Wszystkie pracujące tutaj ko

biety 2awód swój zdobyły również 
przeważnie · dzięki pomocy Ligi 
Kobiet, która organizowała w te
renie liczn~ kursy zawodowe, aby 
w tert sp086b zdpewnić wt~lu ko· 
bietom, które straciły w czasie 
wójn~ mętów, obarczonym liczną 
rodzin4 i jedynytn żywicielkom -
rno2no~~ zdobycia zawodu. 
Spółd~ielnia ctynna je11t za1ed· 

wie od kilku tygodni, jednakże 
ju.i motna Atwierdzl~ • .ie posiada 
wszelkie motllwoAct rozwoju. Za· 

KRONIKA TOMASZOWA 

Spółdzief nia produkcyina 
w Nowym Mieście 
ma własnq śWietłrce 
W dniu 6 stycznia została otwar 

ta świetlica w spó1dzklni produkcyj 
nej w Nowym Mieście. Otrzymała 
ona pełne wyposatenie w spr:tęt. 
róitle gty towarzyskie i radłoodbiot 

nik. Spółdzielnia w Nowym Młd~ 
cie ma jui pewne Olllągn!~cfa na po 
lu kuftttrafno-świetllcowym. Istnieje 
tu od pewnego czasu ze$pół arty~ 
styczny, kt.Ory przygotował ;własny 
program artystyczny na dz.id otwat 
cia śwłetl!cy. 

Wyposa:żenifm śwłethcy w No
wym Mtdde z11 imował słę Powfato 
wy Zauąd ZSCh. Mi;d. 

\V Sridniej.Szkole Zawodowej w Tomaszowie 
młodziez uczy się krawiectwa ' . 

Attdnia nkola zawodowa w To- cych alę przy Al. Wojska Polskie. 
lilaszowie daje swym uc:zmiom przy„ go ~ uczy !łę z!lwodu 38 d:łewc:t4t 
gotowanie fachowe i teoretyczne i 22 chłopców ,... i4 tl:J cOrki i syrto 
w ~likrtslE! kraWiectwa. Szkoła po-- wie r()botnikow ł chłopów. W11zys
slada cl.wa własne warsztpty. \'V cy pracują 2 zapałem, o c:zym hr!ad 
watutataeh krawlecldch mieszczą„ czy wykonanie i wysoką nadwytką 

planu za rok ubiegły. 

Dopiero poczqtek roku -
a już brak .kalendarzy 
- S11 1calendat:e7 
- Nie mal 
- A bloki korespondencyjne? 
- Tet nte! 
- Czy mógł bym dostać płOro 

wieczne? 
- Tylko dttwnianel 

Dziewczęta i chłopcy z warszta
tów, to putwafoie Uc:znio'Wie Il ł 
nr klasy 91.ttmazjum. w warszta
tA~h ~ykonują wsze1kte prace wcho 
dzęce w zaktes krawiectwa pod kle 
runkiem 3 in.struktorow. - Mło
dzież pracuje U fil'is z zapałem .
mówi kierownik war~itnt6w ob. 
B~kowskl - tacy jak: Sitwa, 
Wieczorek, Polus, świerc:tyńsld ł 
inni, z pewnoadą b~dą dobrytnt ml· 
stmunł krawłeckłmi. W tym rvku 
pr%tszło 20 uczniów opu~Cł szkołę Takie rozmowy inożemy usły!zeć 

w trzech uapołec:znionych sklepach 
księgarskich ~ Tomaszowie. I<'.ie-
rown.łctwo tomaszowskich sl<lepów Ze •port''!, · 

ze 8wiadectwamt .kwalifikacyjnymi 
Niedomaganiem krawieckich ~ar

sztatów fest zbyt małe pomieszcze
nie i nJewy11t1.1raająca liczba 1'l•· 
szyn krawieckich, Trudność ta je
dnak wkrótce zniknie, bowiem war
sztat prienksiony zostanie do ob· 
sztrnego lbkalu przy ul. Armil Czer 
woneJ 12 i otrzyma 5 nowych ma
:12:yrt krawieckich. 

W warsztatach około 30 procent 
rnłodzidy nakty do ZMP. Trzeba 
zamaczyt. że ZMP-owcy nie wy
rófołają lłł~ w p.racy, co źle świad
czy o kletownkt-wle koła. Zarzę.d 
szkolny ZMP przy średniej szkole 
za;wodowel nlcwiłtpliwie dółozy sts 
rań, by ZMP-o\vey na terenie war 
sztatów krawieckich przodoiva1t. 

Tan Chrzanowski. 

księgarskich nie dba o dostateczne 
zaopatrzenie swych placówek. W 
ubiegłym toku dawał słę odczuwać 
dotkliwy brak brystolu, zwłaszcza 
W okresie wykonywania okoliczno• 
Ac:ło\vych gazetek kiet1nych. Tera% 

Spotkania finałowe 
pierwszego kroku bokserskiego 

jest brystol. natoinłast brak kalenda W ramach niedzielnego sp~tkania 
rzy. Jedynie s~lep „D~mu Książki'' pięścU1rskłego o mistrzo~two klasy 
przy ul. Antomego posiada kalenda B LOZB ł)Otniedzy „Stalą" Plotr-
rze, ale tytko ścienne. 13rak tak~e ków a Wł'k · " T · 
k. k h k N . • „ o marzem omaszow 

1eszon owyc terminarzy ów. a1 odbyły się tak„e potk · f' ł 
· 11„ b ~ . • b kl • s ama ma owe 
w J :.;Szy c2:as, . a Y . uzupetnic ra • pierws:ego kroku bokserskiego w 
w za?p&trzeniu. sktepów w konlecz• ;wagaeh papierowej, 1Il.uszej i lekkiej. 
ne mattriały piśmienne. ·O zaszczytJ\y tytuł mistrza walczy. 

Tan Chrzanowski. li: waga papierowa: Skąpiec „Baweł 
na" Lódi Wulkiewlcz III. 

Kied~ mieszkańcy uficy Polnej „Włókniarz'' Tomaszów. Mistr:ro-

d k • • stwo zdobył W ulkiewkz, wygTy
OCZe B ! fl 81~ wając rm::et poddA.nie się Skąpca na 

chodnika i o'wietlen~a? pocz~tku drugiej rundy. 

Wiele ulic w naszym mieście o- W wadze muszej spotkali się 
trzymało w ubtegłyin roku nowe dwaj koledzy klubowi Golenia TII 
c:hodnlkł jak również • oświetlenie. I Gierczak. Wygrał i tvm samym 
Natomiast ulica Polna od Jerozollm zdobył mistrzostwo bardzo dohrze 
skiej do Parku Rode:go pozbawiona zapowładafący sit Golenla. \V wa
Jest dobrego chodnika, a co gorsza dze lekkiej - Lewkki CWKS .
oświetlenia. Przed paru dniami idąc Łódź przeorał nieznneznłe M pun· 
ulicą Polną w godz!nach włeczór• kty do Goleni Il. Trzech mistrzów 
nych widziałem kobietę, która i jeden wicemistrz-oto dorobek to 
niosła na ręku dziecko. Kobieta ta tnaszowskiego „Włókniarza" w je
potknęła się o leżącą luzem płytę i siennym pierwszym kroku bokser~ 
wraz z dzieckiem upadła na chod- skim tOZB. 
nłk, szczęśliwie nie czyniąc powaf Mecz o mistrzostwo klasy B -
nlefs%tf szkody dziecku ł sobie. Z ŁOZB z&koticzył się wynikiem rl'!
naprawą chodnika i oświetlenia przy misowym 10: 10. 
wymienionej ulicy Miejska Rada W wadze muszej Pawlak wygrał 
N2'.ro("lowa nie powinna czekać aż z Goździkiem II „Wł". Werdykt sę 
do la~a. lecz przeprowadzić jak naj dziowski w tej watce należy uważać 
uybclej tę in~e!tycję. za ktzvwdz4~·! G<">tdzika. 

W wadze koguciej: Błruizczyk wy1 

grał przez poddanie się ~ dtuglejj 
rundzie Niedzielskiego. 

W piórkowtj: Sobczyk przegrał 
do W ulkiewicza I. 

W lekkiej• Wojtasiński wygra! 
J'.'rzez odesłanie do rogu Sołtysiaka, 
który w drugiej rundzie leżał do a 
na deskach. 

W lekko-póMredniej Grzybowitki 
wygrał przez dyskwalifłkację Roz. 
wandowicza. 

W półśredniej świdenki otrzymał 
pttnkty walkowerem z powodu nie, 
dowagi Goleni I „Wł". \V walce 
towarzyskiej wygrał w pierw5zej 
rundzie Golrnia, przez dysk_:walifik~ 
cję przeciwnika. 

W lekko-średniej Grzelczak wy
rirał przez t.k .o. z Borówką. W 
średniej - ~ikorski wygrał przez 
t.k.o. z Okińskim. 

W półciężkiej ..- Panek zdobył 
punkty walkowerem z powodu bra~ 
ku przeciwnika. 

W ciężkiej Ziemnicki wygral 
przez t.k.o. z Gabrychem. 

Ostateczny wynik bmni 10:10. 
Widzów około 1.000 osób. W rin
gu sędziował Krysiak, na punkt'>'! 
- Woźniakiewicz. 

(afl 
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Ił' n1•eście szkół węqlowqe:h 

„CHCĘ · BYĆ . GÓRNIKIEM" 
. I 

Co pisało proso łódzko w dniu 16 stycznia 1931 r. 
I 

SUAJK PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH W WARSZAWIE 

Pracownicy gazowni, elektrowni, 
tramwajów oraz pracownicy zarządu 
miejskiego m. Warszawy postanowili 
z dniem jutrzejszym przystąpić do 
strajku. Strajk ma rzekomo podłoże 
ekonomiczne. 

SAMOBÓJSTWA Z GŁODU 
I NĘDZY 

Gazety drukują statystykę wypad
ków tr~mwajowych w Łodzi. Jak 
wynika z danych liczbowych w ubie· 
głym roku w Łodzi rzuciły się pod 
tramwaj 42 osoby - w celach samo
bójczych. Byli · tp wszystko - bez
robotni, zmęczeni walką o chleb i ży
cie. 

REWOLUCYJNE NASTROJE 
W HISZPANII 

Do Paryża napływają wiadomości o 
wrzeniu rewolucyjnym w Hiszpanii. 
W Sa.n Sepastian odbyły się wczoraj 
burzliwe manifestacje na mak pro
testu przeciw aresztowaniu rewolu
cjo11istów. W całej Hiszpanii zapo
wiedziano strajk generalny. 

WIELKIE STRAJKI W ANGLII 
W Anglii strajkuje obecnie ponad 

200 tysięcy górników i 130 tysięcy 
włókniarzy. 

Spośród tych 42 osób - siedem zo
stało przejechanych na śmierć - resz
ta odwieziona została do szpitali w 
stanie bardzo ciężkim. 

„Sposób pozbawiania się życia za 
pomocą tramwajów jest jak dotych
czas najtańszy - jodyna bowiem 
kosztuje kilkadziesiąt groszy" -
stwierdzają gazety. 

KIEPURA -
ULUBIENIEC HITLEROWCOW 

Bawiący na gościnnych występach 
w Hamburgu Jan Kiepura - został w 
dniu wczorajszym, po występie, .wy· 
niesiony z sali koncertowej przez 
umundurowanych członków partii Hit 
Jera. · 

BANKRUCTWO MIAST 
WOJEW:ÓDZTW A ŁÓDZKIEGO 

W związku z szalejącym kryzysem 
i spadkiem 'Wpływów pieniężnych 
miasta województwa łódzkiego zna
lazły się w sytuacji bez wyjścia. Nie 
dobór m, Zgierza wynosi jeden mi
lion złotych. To samo dotyczy Ka
lisza, Zduńskiej Woli, Rudy Pabia
nickiej, Aleksandrowa itd. 

Kilku burmistrzów wezwano do pro 
kuratora. Oskarż~ się ich o przekro
czenie kompetencji finansowych, wy
dawanie pieniędzy należnych państwu 
itd. Grozi im więzienie. 

- „Wykłady mamy trzy razy w ty. 
gc;dniu" - opowiada Małecki. -
.~Gc11rnictwo, język polski, rach1mki, 
nauka o Polsce Współczesnej. Przez 
pozostałe trzy dni pracujemy w ko
palni. Początkowo byłem zatrudnio· 
ny przy taśmie, a tera.z mam iść „ua 
ścianę". Wyżywienie jest bardzo do
bre - 3.900 kalorii dziennie. Każdy 
z nas posiada 3 pary bielizny, buty, 
ubranie robocze i mundur galowy. 
Wszyscy uczniowie pobiera.ją. sty· 
pendium, ponadto otrzymują, wyna
grodzenie za. pracę w kopalni". 
Mieczysław Czurkin by_ł sierotą -

„bez pnyszłości" . O jego dawniej
szym, smutnym życiu wiele mogliby 
powiedzieć mieszkańcy Rozprzy. Dziś 
Czurkin jest wesół i szczęśliwy. Ro· 
dzinę jego stanowi zespół 300 kursi
stów. Czurkin ma wytknięty jasno 
ceJ życia: zostać prawdziwym gór
nikiem, takim, jak przodownik ko
palni „Thorez" - Woźniak, jeden z 
absolwentów SPP. 

Syn 3-hektarowego gospodarza ze 
Stoków, jeden z ośmiorga rodzeństwa, 
Mieczvsław Pastusiak, ma również 
wysoką ambicję: „muszę się dobrze 
uczyć, bo chcę się dostać następnie 
na wyższe studia górpicze". 

W pogoni za kauczukowf!m krążki~ 

O ·tytuł hokeiowego .. mist~z:a ZSRR 
Swierdlowsk w styczniu 

W misti·zostwacl1 hokejowych 
Związku Radzieckiego bierze udział 
12 najlepszyeh drużyn. Rozgrywki 
odbywają. się na U1'8.lu w wielkich 
ośrodkaoh przemysłowych - Swier
dłowS'ku i Czelabińsku, gdzie już od 
października panują wspaniałe wa
runki atmosferyczne, podczas gdy w 
Moskwie i Leningradzie do połowy 
gl'Udnia ... padał deszcz (!). 

Uroczyste otwarcie mistrzostw na 
stąpiło 12 grudnia 1950 r. W Czela
bińsku stanęły do wailki zespoły: 
„Dynamo", „Spartak" i „Sk.rzvdła 
Sowietów", leningra~ ,,Bolsze· 

(Korespondencie własna) 
skonałą. formą. niezawodny Bobrow), 
CDKA zaś pokonała swierdłowskie 
„Dynamo" w stosunku 9:0. Mecz p-0 
zostałych dynamowskich drużyn Ta· 
lina i Leningradu przyniósł zwycię· 
st.wo talińczykom 1 :O, co przekreśli-

dzily przebieg tych spotkań doczeka 
ły się rozstrzygnięcia co do · pierw· 
szego miejsca . w IV rundzie, która 
przyniosła nam najwięcej sensacji. 
Lotnicy dzięki wysokiemu z,wycię· 
stwu nad „Dynamo" z Talina 10:0 
posiadali lepszy stosunek bramek, 
ale o mistrzostwie grupy · zadecydo
wało bezpośrednie spotkanie rywali .. 
NAD PI~KNYM JEZIOREM PRUT 

Ale wynik ten nie zdołał się u.trzy 
mać do końca meczu. Ambitni lotni· 
cy w ostatniej minucie zdobywają u· 
pragnione wyrównanie i wynik ·pozo· 
staje remisowy 3:3. 

Na. czele grupy dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek ut1'2ymali się mi
mo to lotnicy. Czy zdołają on\ jednak 
wydrzeć ostatecznie misą-zostwd dru 
żynie CDKA okaże się dopiera po 20 
stycznia. 

R. Badowski 

Na ringach polskich 
W meczu o mistrzostwo I ligi bok 

serzy Gwardii stołecznej J>Olkornali 
Stal (Chorzów) '13:7. 

Po ukończeniu 5-miesięcznego kur. 
su przysposobienia węglowego, chłop 
cy otrzymują. pełny ekwipunek i prze
noszą. się do tak zwanej ,,absolwent. 
ki" , czyli .bursy dla pracowników, 
nie posiadających własnych mie· 
szkai1. Płacą tutaj za wyżywienie 
(4 razy dziennie), pranie, korzystanie 
z biblioteki itp. - łącznie 5 zł. 40 gro
szy dziennie. W chwilach wolnych 
od pracy dokształcają się, uczęszcza
jąc na różne kursy, np. dla sztyga
rów. Gdy ktoś z nich ma chęć „usa
modzielnić się", poza ekwipunkiem 
otrzymuje także wyposażenie w po
staci mebli. 

Przepracowawszy we wskazane! ko 
palni dwa lata, a tym samym dopeł
ntwszy swych :robo'\viązań wobec 
Państwa, absolwent ma prawo ro
bić, co mu się podoba, np. - prze
nieść się do umej kopalni, a 11.awet 
w ogóle zrezygnować z zawodu gór
nika. Nie słychać jednak w Wał
brzychu o takich wypadkach: prze
ciwnie - zaczyna się tu odczuwać 
głód mieszkaniowy. 

SZKOLY GÓRNICZE CIESZĄ SIĘ 
,.... WIELKIM POWODZENIEM , 

liśmy w swe ręce życie lllternatolN-ł 
szkolne. 

Dlatego w końcu ubiegłego re>ą 
mogliśmy przyjąć zaszczytne młaDÓ 
Technikum im. Pstrowsldego, dla.te
go każdy z chłopców stara się dosłaó 
do naszej szkoły". 

ZASZCZYTNY ZA WÓD DAJE 
PERSPEKTYWY AWANSU 

O tym, jaik wszechstronnie wycho
wują szkoły węglowe, uczy przyikład 
Władysława Zielińskiego, syna przę
dzalnika z ZPB im. Hamama i prze• 
wijaC'lki z ZPW im. Wosny Ludów. 

Przyjechawszy do Szkoły Przyspo· 
sobienia Górniczego, rychło wy.różmł 
się zdolnościami organiz.acyjnymi. 
Pracując w kopalni Kozice, koło 
Wałbrzycha na „przodku", zorganizo.. 
wał z kursistów brygadę młodzieżo· 
wą, nieustępującą wynikami praey 
starym górnikom. Zamiast specja:li· 
zować go w zawodzie górniczym. ad
ministracja uczelni skierowała ~ u 
kurs dla wychowawcóv.(Szkół·Przysj>. 
Przem., po ukończeniaktórego zatri.. 
dniany został w Kowarach, k. Walbny 
cha. Lecz i tutaj wkrótce się na nim 
,.poznano", powierzając mu odpowie. 

Oprócz Szkoły Przysposobienia Prze dzialne stanowisko kierownika orga.· 
mysłowego istnieje w Wałbrzychu nizacyjnego ZMP na powiat Jelenła 
wiele średnich szkół górniczych 0 I Góra II. 
rói.nych specjalnościach. Mieszcząca Ta~ich, jak tow. Zieliński , sz.koły 
·się w Sobięcinie (przedmieście Wał- górnicze wychowały już wielu. I dla· 
brzycha) Szkoła Przemysłowo-Górni- tego młodzież województwa łódzkie
cza. (ty·pu trzyletniego), posiada dwa go słusznie garnie się do zawodu 
wydziały: wydział górnictwa i wydział górnika. 
mechani,czno-górniczy. - Już w ub. roku miałem :aa-
Państwowa Sz.koła Kokso-Chemicz miar zapisać slę do szkoły górniczej, 

na (również typu trzyletniego), przy- lecz odradzali mi to niektórzy kole· 
gotowuje kadry wykwalifikowanych dzy, wierzący plotkom, rozsiewa.
pracowników dla przemysłu kokso- n~m przez kułaków - mówi zetempo
wniczego. Wykłady obejmują tutaj Wlec Zygmunt Pawłowski, syn mało
m. in. chemię, koksownictwo, maszy- r~lnego chłopa ~e wsi Ka~iemby, po
noznawstwo. Kształci się tu 140 Wlatu kutnowskiego. - Dziś-wiem źe 
chłopców i 42 dziewczęta. praca górnika to zaszczyt 1 wielka ~d-

poWli.edzialność. bo posiada ona a-
. Dwuletnie TechnikJim Wa.rsztat«>we gromne znaczenie dla rozwoju gospo 
Zakładów Budowy Maszyn Przemy- darczego Polski Ludowej i realizacji 
słu Górniczego posiada 5 wydziałów: ~la?u 6-letniego. Dlateg:o moim dl\· 
mechaniczno-warsztatowy, ślusarski, zewem· Jest stać się najrychlej do
tokarsk.i, traserski i frezerski. Do ·brym górnikiem. 
Technikum wstępują absolweno.i szkół 
SPP. 

Technikum G6rnfoze im. P1trow
sldego, je~no z kilku, posiada tny 
wydziały: gómiC'ZY, mechaniczno
gómiczy i elektryczno-górmczy. 

Uczniowie tych szkół pochodzą z 
różnych stron naszego kraju. Znaj
dziemy. tu synów malor<>lnych chło
pów z Lubelszczyzny, synów łódzkich 
włókniarzy i wrocłaW6kich metalow
ców, chłopc~w z ;P_<~jezierza i Tatr. 
Mieszkają w bursach, uczą &ię pilnie, 
rosną na świadomych budowniczych 
socjalizmu. 

• t. o. 

Jerzy ~Libn 

wHt", czelabiński „Dzierżyniec" i 
miński „Spartak", zeszłoroczny 
mistrz tej gimpy. •; W Swie1-dłowsku 
na lodowisku „Dynamo" od samego 
początiku rozgrywek byliśmy świad
kami nie' tylkO"'wielkich emocji, ja• 
kich dostarcza widowni hokej na lo
dzie, ale również świadkami wielu 
niespodzianek, j8'kie zgotowa.li nam 
w tym roku w pierwszej rundzie roz
grywek lotnicy moskiewscy (WWS). 

W dzień ~ecydująeego meczu na 
lodowisko „Dynamo", położone na,d 
pięknym jezi()ll"em Prut, · ciągnęły tłu 
my ludzi, które nie odstraszył ani 
mr6z ani wiatr. Drużyny stanęły do 
walki w swych najsilniejszych skła· 
dach. Dynamow~y w czetwóriych ko
szulkach z herbem ZSRR, lotnicy w 
pasiastych k<>szulkaclt. Lotnicy pre
zentowali się wspaniale - wszystko 
batczyste, rosłe chłopy. 

W rozgiryw.kach II ligi ŁKS Włók 
niarz pokonał Stal (Wrocław) 12:8, 
w Lublinie OWKS pokonał Gwardię 
(W1·ocław) 12:8, w Katowicach Bu
dowlani (Mysłowice) pokon~li Kole· 
jarza (Poznań) 13:7, w Bydgos,zezy O życiu młodzieży "L Teahnikum im. 
CWKS (Wa:razawa) pok<mał miej- Pstrowskiego opowiada Lucjan Ja. 

Gwizdek sędziego i rozpoczęła się s-cowego K<>lejarza 14:6. skólskl, uczeń ostatniego roku wy-
SUKCESY MOSKIEWSKICH gra... d7.Jiału elektryczno • mechankznego, 

Lotnicy z miejsca nairzucają osb;e • który przed wyjazdem do tej uczelni 
Pierwszy mecz rozegrali lotnicy z tempo i ra.z po raz goszczą pod bram Finały pierwszego mieszkał w ŁO'dZi przy ul. Zachodniej 

leningradzkim „Dynamo". Spotka:n.ie ką CDKA. W oczy rzuca się od razu Nr. 36: 

LOTNIKóW 

to zakończyło się wysokim zwyęię· ło ostatecz,nie szanse cjru~y.ny lenin- w.spaniała technika jazdy u wazyst- kroku bokserskiego ,,Szkołę nasz~ sami uruchomiliśmy; 
stwem lotników ld4:4; B:wat~rem gradzkiej na odegranie waiilliejszej kich graczy. Pierwszą. bramkę zdoby własnymi rękoma znosiliśmy ławki i 
meczu był kapitan ruzyny ' za roli w tegorocznych misti·zost.wach. wają. lotnicy i pl'!>Wadzą. po pierwszej W finałow~j walce Pierwszeg~ Kro stoły, zdobywaliśmy książki. Począt-
słuŻ-Ony mistrz ·sportu Bobrow, który tercji 1:0. W drugiej tercji przeciw· ku Bokserskm&o w wadze półśre- kowo nie cieszyła się ona zbyt wtel
sam strzelił 10 bramek przeciwniko- w CZWARTEJ RUNDZIE DOSZŁO nicy zdobyli po jednej bramce. Na- dni.ej Jakubowski (koło im. Dz~ży~ ką popularnością. Wyprzedzały nas 
wi. Wyso~ie zwycięstwo ~ptników DO EMOCJONUJĄCEGO pięcie publiczności doszło jednak do. skiego} pok<>~ł Prokopa ( W~ inne szkoły 0 ustalonej juź „opinii". 
moskiewskich nad „Dynam?. posta,.h SPOTKANIA punktu kulminacyjnego dopiero W< 1 Łódź). W wadze średniej zwycię- Stopniowo zaczęto zwracać na nas 
wiło ich w rzedzie najgrozmeJSZYC trzeciej tercji. stwo przyznano walkowerem Kraw· 
rywali dotychczasowego mistrzoa Tr~cia. runda r_ozg:ywe,k znów ~ie . . , c:i:ykowi (CWKS Łódź) wobec nie· coraz większą uwagę. W naszym 
ZSRR_ CDKA. pr~yn1osła ~d.pow1~d~1 i;ia pytain~e! Na 6 mmut pn:zed koncem. ~Y CD~ stawienia się Neumana (Ogniwo). Technikum ostro walo:yllśmy z oce-

Druga runda mistrzostw nie wy_. ktora z druzyn zaJm1e pierwsze nneJ wyrównuje na 2~2, a w · nm11utę poz- nami niedosiatecznymi, bujnie roz· 
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jaśnta jednak jeszcze sytuacji. Lot- ~ce w tej ~l'ltpie rozgrywek. CD~A niej zdobyło prowadzenie ze strzała W wadze ciężkiej- dobrze zapowi.a· ~ijało się u nas łyoie organizacyjne 
nicy moskiewscy odnosili tymcza- i WWS znow kroczyły od zwycię-, J r . ( b dz . b . dający się Chomicki · (OWKS Ł6d~): ZMP. Pierwsi stworzyliśmy grupy 
sem dalsze sukcesy. RYS;ką „Danga~ stwa do zwycięstwa. Tłumy pub~icz e izarowa. gracza. ar. o nie ezp1e· ~dnió:l"ł ."'wyc!ęsbwo przez poddanie ag~tatorów, powo~iśmy ekipy łlłCZ· ' . 
wę" p<>konali 7:0 (znów zabłysną.ł do ności, które z zapartym t chem sle- cz11ego) prowadzenie 3.2. się P1otrowslnego (Bawełna). nosci miasta ze wną.. Płel'Wl!ij wzię- - D-2-12432 
11-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111_111_1111-1111-H11_111_1111-1111..-1111-1111_11_11,_1111-1111-1111-1111_111_All-llH-llll-llll_lll_lll._lll,_lllł-llll-lłlł-llll• 

Moje życie i mój trud zostały poświ~cone tylko dla dobra nie- l~::::„· ... 

1 
.•. :..K.::.C>::•::R •• :-OL.;:~.K:„·0„:-:W .• c-:::: •• :: •••• ~:::::: •• ~:: •••• • •• „-..~ ... : .. n':',.~:.=::.·.~lł Jeden z twórców niemieckiej komunistycznej partii, przywód· 

mieckiero ludu. pracującego; moja wiedza, siła. oraz doświadcze· . ł "'~ niemieckich mas pracujących, Ernest Thalmann w swych nie-

nie moia działalność cała moja istota była oddana walce zliozonych artykułach, przemówieniach, w listach z więzienia po-

0 ~rzys~łość Niemiec, 0 zwycięstwo socjalizmu, o wolność, o nowy lecał niemieckiemu narodow_i umacniać wieczną przyjaźń z wiel-

rozkwit narodu niemieckiego. Jako marynarz bywałem w Ame· I: ;ł kim Związkiem Radzieckim, nieugięcie walczyć o pokój , przeciw 

ryce, Anglii, odwiedziłem prawie wszystkie wielkie stolice Euro- ~ N O W· E. N IE M C y ~ł wojennym podżegaczom, zbudować nowe, miłujące wolność, demo-

PY i inne zakątki świata. ,i kratyczne i niezależne Niemcy. 

Wiele widziałem, dzięki czemu rozszerzyły się moje wiado· ~ il W 1941 roku, kiedy hitlerowskie zastępy stały pod Moskwą 
mości, widnokrąg i. życiowe doświadczenie. Na licznych konferen· ~C"'"0r,.:;.:.:r..:.:c:.-·0r~··.:;.0.:.:~0:;.:.;.0.:.:~~::."~: i Leningradem, upojeni tymi sukcesami gestapow cy wpadh do celi 

cjach i międzynarodowych kongresach Kominternu, w których Thalmanna. Oni już święcili zwycięstwo. Ze zjadliwością i naigry· 
uczestniczyłem, spotykałem się z wybitnymi działacz.ami .prawie chcieli mnie tak zwyczajnie wypuścić kiedyś na nowo w świat, waniem się powiedzieli do swego dumnego jeńca : - „No, cóż r ze-

\\'szystkich n arodów kuli ziemskiej. Tam uzyskałem możność zgłę- wprost z więziennych murów? kniesz teraz? Radziecka Rosja zniszczona! Czer wona Armia roz-

bienia i dokładnego zapoznania się z obyczajami, zwyczajami, mo- Nie! Dobrowolnie tego nie uczynią. Prawdopodobne jest tylko bita". 

"'ą, polJtyc'"nym, społeczn.ym i· .rewolucyi·nym z"yciem różnych na- J0~dno wyJ"ście, 1·akby nie było strasznie i gorzko tu o nim mówić. w d · d Th 1 ... „ o powie zi a mann zawołał gn'iewnie: „Stalin skręci kark 

r-0dów świata. War unki bytu niemieckich robotników i urzędni- A m ianowicie: . przy posuwaniu się naprzód Armii Radzieckiej, Hitlerowi!" Tha1mann wierzył w Związek Radzieck i . 

ików, drobnych . chałupników ora:t rzemieślników, pracującego w zwiazilm z pogarszającym się ogólnym wojennym położeniem, W przeciągu całego swego życia, bądź to w zm aganiach z fa-
chłopstwa, a także inteligencJ"i znane mi są dzięki wielkiemu, ży- n~rodowo-socjalistyczny reżim uczyni wszystko możliwe, aby dać • szyzmem jeszcze przed dorwaniem się Hitlera do władzy, bądź też 
ciowemu doświadczeniu. Przez 22 lata praco.wałem, J. ako prosty Thalmannowi mata. W takich okolicznościach hitlerowski reżim w więziennej celi, Ernest Thalmann wzywał naród niemiecki do 
robotnik , w wielu gał,,.ziaeh przemysłu. nie cofnie się przed niczym, aby zawczasu usunąć Thalmanna, to .., ·przyjaźni z Radziecką Rosją, nawoływał do walk i o pokój prz_eciw 

Mę_czeństwo. któr-e przyJ·a.łem na siebie gwoli wielkich idea· jest pozbyć się go, lub skończyć z nim raz na zawsze. Tylko histo-. wojennym podżegaczom. Właśnie w pokojowym, demokratycznym 
łów socJ·alizmu XX wieku, to nie wyJ· a.tkowe. odosobnione zjawi- rycz.nie niezbędna samoobrona może przynieść tu inne rozwiązanie , rozwoju Niemiec widział on świetlaną przyszłość swego kraju , swer 
sk'o, ode1·wane od narodu n iemieckiego: dzieli je wielu, wielu bez- które posłuży dla dobra całego rewolucyjnegp ruchu". go narodu . Nieustannie dążył do urzeczywistnienia jedności Klasy 

imiennych więźniów (do których należysz i ty, mój drogi współ- Jak wielka była tragedia tego ginącego szermierza, który żarli- robotnicze j, s tworzeni.a zwar tej , skupionej par tii, k tóra mogłaby 
towarzyszu doli) i znajduje żywy odzew w potężnym, wielomilio- wie wyczekiwał zbliżania się Armii Radzieckiej, tęsknił do wyzwo· podjąć się wielkiej misji kierowania w.alką niemieckiej klasy robot-

nowym ruchu, który · Óbjął i natchnął wszystkie narody socjali- lenia swego narodu spod jarzma faszyzmu - a równocześnie był niczej 0 wybawienie m as pracujących z kapitalistycznego ucisku. 

stycznego Związku Radzieckiego, a w wielu krajach świata zna- głęboko przeświadczony, że zwycięski rozwój wypadków przybli-

lazł swe ideologiczne i organizacyjne rozprzestrzenienie. , ży jego własną zgubę! 
Na tle tych faktów i w ściślejszym związku zarówno z poli- W kilka miesięcy po napisaniu tego listu iprzez Ernesta Thal-

tycznyrni, jak i z wojennymi Współczesnymi wydarzeniami, o któ- mcinna został on nikczemnie, w potajemny sposób zamordowany 

rych mowa będzie nie tutaj, a w osobnym rozdziale, może zostać na podwó!"zu krematorium obozu koncentracy jnego w Buchenwal-

wyciągnięty wniosek o mym przyszłym losie. . dzi.e. W niespełna rok potem rodzina Thalmanna, jego naród uwol-

Nikt n ie jest w stanie przewidzieć, co będzie ze mna jutro lub nione zostały spo.d przemocy faszyzmu. Ale tylko w jednej części 

pojutrze. Nie możemy wiedzi~, czy nie wyrządzą mi, j.ak to zda- Niemiec - na ich wschodnich obszarach - naród niemiecki .po-

rzało się często, nowych przykrośCi i cierpień . Ale czyżby ze· szedł tą drogą, o której marzył F.rnest Thfilmann. 

Thfilmann nie jednokrotrue bywał w Związku R adzieckim. Po 

)aZ ostatni odwiedził go w 1932 roku. Był gorącym przyjacielem 
kraju radzieckiego i 1przyjaiń tę zalecił narodowi niemieckiemu. 

„W naszej antyfaszystowskiej walce - pisał Thalmann w la
tach zaciętych starć z niemiecką reakcją - czujemy się najściś· 

iej związani z międzynarodowym prolet ariatem, bowiem walka 
z faszyzmem - to zarazem walka w obronie Związku R adziee· 
kiego". 1, 

(d. c. n.). 


